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Olbrzymia katastrofa w Berlinie.
Chadecja usfiwalła sojusz z Piastem - N toykly w y b u c h  ga­
zów w pow. buczackim. - Proces oszusta-tancerza Homicza,

W^kwśnSsie pokaje  do
N O W Y  P O S E Ł  A N G . W  W A R ­

S Z A W IE .
W arszaw a , 5 stycznia. (T c !.  G. 

P .) W c zo ra j p rzyb y ł do W a rsza w y  
now om ianow any" poseł W ie lk ie j 
Brytanjii p. W iłta m  Erskinc. Nr: 
dw o jgu  oegełi i w a li posła członko­
w ie poselstw a i kó iisn la lft B fjłfy j- 
sknego oraz p rzedstaw ic ie le  M SZ.

P R Z Y W Ó Z  I W Y W Ó Z .

W arsza w a , 5 slyczn ia . (T e i.  G. 
P .) W  drugie j dekadzie grudn ia  ub. 
roku p rzy w ó z  z zagran icy  w y ra z ił 
się cy frą  8.273 w agon ów  tow arow i 
zaś w y w ó z  cy frą  37.297-.w agonów , 
z czego 20.163 przypada na w ó- 
gic l, zaś 9.383 na drzewo.

PO D W YŻKA  P M O  Gó r n i k ó w
W  ŻAGŁ. 0 * ą s f0 «H 0 W S K IS M ,
W a i«zaw a , 5. slyeŁnia. (Tel. Cl. I-i) 

V,' nmiisterstwic pracy, .óS.byla się leon 
ferencja w  sprawie paślw^żlfci 'płac- w 
kc-palniach rurtiy M azn ^ i w  Zagłębiu 
cz»S!Ochq\vigkiijtn. Po,-datkwiono pod­
wyżkę p lac dla ® b . aikcircIowyiti"ir%, 

* l a  innych 6%.

NIEM IECKI „JUSTTZMORD“  NA P O L ­
SKIM  ROBOTNIKU.

Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. P.) „Berli- 
ner Tageblał.t“  podaje rewelacje o stra­
ceniu niewinnie skazanego na śmierć ro ­
botnika rolnego Jakubowskiego. Jaku­
bowski, który bardzo stabo władał ję zy ­
kiem niemieckim prosił sąd o tłumacza. 
Prośby nie uwzględniono, ponieważ oska 
rżony „rozum iał nieco" po niemiecku. 
Oczywiście podsądny ledwo władający 
językiem  niem. mógł w zeznaniach dać 
powód do całego szeregu nieporozumień. 
Gtówny świadek oskarżenia był człow ie­
kiem niedorozwiniętym i wkrótce po roz 
prawie został umieszczony Kv zakładzie 
umysłowo chorych. Cały wyrok oparty 
był tylko na poszlakach. Później okazało 
się, żc zbrodnię popełnił kto inny.

W  związku z tem „Vorwarts“ wzna­
wia kampanję przeciwko sądom przysię­

głych.

ś^Ead-iń orzy .hantflu de ifiateśów  firm y „Z a k r^ a n e ", ul Akadem ie i a 24.

ACHILLES Z ROTTERDAMU.
(Do artykułu na str. 8-mej.)

O s t a im  j  u s  M B  Pslskiigg
ZA ROK UBIFGŁY

Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G-. P.) 
Rada Banku. Polskiego 12. bm. rozpa­
trywać będzie ostateczny bilans Ban­
ku wraz z rachunki om zysków za u 
biegły rok, które są już zupełnie goto­
we. Ważniejsze pozycje bilansowe tak 
się przedstawiają porównawczo z ro­
kiem poprzednim (w  milionach zło­
tych) :

Kapitał zakładowy 150 zamiast 100. j
fundusze zapasowe 9-4 zamią£ló3, o- 
hiag biletów 1.003 zamiast 593, kru­
szec i waluty zagraniczne 1 4 3 9 , za­
miast 374, portfel; wekslowy 456, za­
miast 321, pożyczki zastawowe 41, za­

miast 0. Suma bilansowa 2.037, za­
miast 907.

Wnioski. Dyrekcji, dotyczące (po­
działu zysków-, będą przede tawio-ne 
Radzie 12. bm. W alne zebranie akcjo- 
narjuszrhy odbędzie się przed 15. lute­
go Lr-

O T W A R C IE  S Ą D U  W  G D Y N I.
W arszaw a , 5 styczn ia. (T e l. G. 

P .) 6 bm. odbędzie się uroczyste
o tw arc ie  sądu p ow ia tow ego  w  G d y ­
ni. Z  okazjii tej uroczystości m in i 
ster sp raw ied liw ośc i M eysztow icz 
nadesłał depeszę gratu lacy jną . 1

KATASTRO FA KOLEJOW A POD 
TCZEW EM . .

Warszawa, 5. ,śfjxzniut.e ■'(Tel. G. Pd 
5. bm. na stacji Warlubią' szlaku Tczew- 
Bydgoszcz, wskutek nieuwagi sfarszogo 
zwrotniczego pociąg osobowy wpuszczo­
ny został na niewłaściwy lor i uległ wy­
kolejeniu. Parowóz i bramkard oraz wa­
gon pocztowy ślęczyły się z nasypu, a 
trzy wagony osobowe wyleciały z szyn. 
Maszynista oraz palacz odnieśli ciężkie: 
rany, a urzędnik, poczt. BdmCrski od,ńiósł 
lekkie obrsrecma cielesne. Min. komuni­
kacji wysłało iła" miejsce katastrofy spe­
cjalną komisję.

JAPONJA INTERESUJE SU) PAKTEM  
ANTYW OJENNYM .

Tokio, 5. stycznia. (Tel G. Pd Kobis- 
pondent Reutera dowiaduje sij.- iż Japo- 
nja zajęłaby się chetnie zbadaniem pro­
pozycji traktatu, wykluczającego wojnę 
międz.y mocarstwami, lecz. przed zaję­
ciem ostatecznego stanowiska musiałaby 
rozważyć w jakiiru związku znajdowała­
by się podobną propozycja wobęc me­
chanizmu Ligi Narodów.

N O W E  T R A N S P O R T Y  W O J S K  
A M E R Y K A Ń S K IC H .

N o w y  Jork, 5 slyczn ia . (T e l. G. 
P .) O trzym ano z W aszyn gton u  roz 
kaz w ys łan ia  do N kayagu i Irzeeh 
kom pan ji p iecho ly , oddziału  kara ­
b in ów  masz. i od traaht miotan/y 
bomb, ogółem  500 ludzi.

N o w y  Jork, Jj; slyczn ia . (T e l. G.
, P .) 7 bm. odp łyn ie  stąd do S zang­

haju  i T-ien -Tsinu oddzia ł zw żon y  
z 400 m aryn arzy .

I TR A N ZYTO W Y  RUCH TO W AR O W Y
NIEMOY-CZECKOSŁ. PRZEZ POLSKĘ.

Warszawa^ 0. styĘm a. (Tel. G. P.) Z 
d. 1. slycznia rb. wprowadzona została 
bezpośrednia komunikacja towarowa 

j m iędzy Niemcami (wtaczając w to P ra ­
sy Wscb.l a Czechosłowacją tranzytem 
przez Polskę. Kolej polska- pozy^Jtjahp w 
ten sposób nowe transporty, które do 
lychczas om ijały ną.szc terytorjum.
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yborczy
P IE R W S Z A  P A R T Y J N A  D E K L A R A C J A  W  O B E C N E J  K A M P A N .J I P R Z E D W Y B O R C Z E J . —  S Ł A B E  
S T R O N Y  O P O Z Y C J I W O B E C  R Z Ą D U . —  Z A M IA S T  K O N K R E T N E G O  Z A R Z U T U  F R A Z E S . —  O CO 
S IĘ  T O C Z Y  O B E C N IE  W A L K A  W  PO LS C E ? —  „B O J O W E " H A S Ł A , P R Z E W A Ż N IE  JU Ż  N IE A K T U ­

A L N E . -  P P S . W IN N A  B YĆ  S T R O N N IC T W E M  Z A C H O W A W C Z E M .
Lw ów , 6 stycznia.

P rzed  k ilku  d n iam i ogłosiła  
Po lska  P a r t ja  Socja listyczna ode­
zw ę w yborczą, o ty le  godną uw agi, 
że zaw iera jącą  zaisadnicze tezy p o ­
lityczn e  i  społeczne, z  jakiem ii pa r- 
tja  ta p ó jd z ie  do w yb orów . Trzeba  
rów n ież  zauw ażyć, że ów  „m a n i­
fe s t"  jest pierwszą w  p rzed w yb o r­
czej kam panji deklaracją politycz­
ną, inne b ow iem  stronn ictw a i g ru ­
py  bądź nie ukończy ły  jeszcze d y s ­
kusji nad doborem  haseł i  p ro g ra ­
m u 'taktycznego, bądź oc iąga ją  się 
z  ich  pub likacją .

Stosunek naszego p ism a d o  P o l ­
sk iej P a r l j i  S oc ja lis tyczn e j wolny  
b y l zawsze od jakichkolwiek uprze­
dzeń. B y liśm y  stale p ierw szym i, 
gd y  szło  o podkreślen ie państwo­
wych i patrjotyczinych elementów 
w  d z ia ła ln ośc i lego stronn ictw a, 
lub zwycięstwa zdrowej racji stanu 
nad doktrynerską u topją. To też 
pośw ięca jąc  dziś nieco u w ag i p rzed  
w yborcze j od ezw ie  PPS ., u trzy ­
m am y nasze dawne, rzeczowe sta­
nowisko, tem  chętn iej, że partja  
przez swe w ie lk ie  tradyc je  i  r z e ­
telne zasługi w  bu dow ie  państw o­
w ośc i p o lsk ie j zasłużyła  na to, by  
ją  traktować życzliwie i z szacun­
kiem.

O dezw a jest zresztą poważna. 
Naw et w  tych ustępach, które w y ­
raźnie m ija ją  się z p raw dą, lub 
przechodzą  w  sferę dość ryzykow ­
nego marzycielstwa, starano się za 
chow ać p ew ien  um iar, dowodzący' 
w yrob ion e j ku ltu ry  po lityczu ej. 
W y p a d a  len szczegół podkreślić  
tem  usiln iej, ,im W yraźn ie j trzeba 
będzie pewne twierdzenia spolemi- 
zować, lub odrzucić jako błędne.

W stęp em  do od ezw y  jes ł sto­
sunkow o obszerne uzasadnien ie o- 
p o zyc ji, izajętej w obec rządu. S w e ­
go czasu m ie liśm y  sposobność w y ­
kazan ia . w  czem  leży  n iezm ierna 
słabość tej opozyc ji, tłum acząca po 
średn io  je,i p la ton iczn y  charakter, 
—  w  braku konkretnych punktów7 
oparcia. P. P. S. nie m oże zarzucić 
rząd ow i an i jednego kroku, „g o ­
dzącego w  żyw o tn e  in teresy mas 
p racu jących ", to też zarzuca m u —  
„p rzy ja źń  z reakcją  spoteczną". 
T en  sam  frazes spo tykam y i w  ode 
zw ie . N ie  b ęd z iem y go zb ija ć , bo 
...jest n ie do zb icia. R ząd  obecny, 
dąża do utrzymania pod państwo­
w ym  sztandarem „przyjaźni" 
wszystkich stronnictw, p op ie ra ją ­
cych  jego  cele, bezw arunkow o 
zn a jd u je  się w  le j sytuacji, że 
w szystk ie  s tronn ictw a m ogą zn a ­
leźć  pow ód  do  scen zazdrości. W y ­
soko zaś ceniąc PPS ., nie w id z im y  
p rzecież p rzyczyn , dla k ló rych by  
rząd m ia ł tej p a r l j i  oddać m onopol 
sw e j p rzy jaźn i.

R ozu m iem y p raw d z iw e  pow ody 
p rze jśc ia  P. P. S. do opozyc ji, choć 
d a lecy  jesteśm y od uznania ich za 
rzeczow e. I nie sądzim y, ab y  te ,.za 
rzu ty ", ja k ie  p rzec iw  rządow i ,w y- 
d źw ign ą ł m an ifest w yborczy ,' w y ­
w a rły  głębsze w rażen ie i osłab iły  
rosnącą z dn ia  na dzień w śród mas 
popu larność rządu.

Zdan iem  odezw y  toczy się dziś 
w  Polsce w a lka  m ięd zy  ^dwiema 
genera lnem i s iłam i: dem okrac ją  i 
w steczn ictw em . M y  tych sił nie 
w id z im y . Jeśli chodzi o w a lk ę  w ie j 
kich zasad, dostrzegam y raczej in ­
ne s iły : cien ie starego w a rch o l-
s lw a  i dążen ie do s iln ej w ładzy, 
radyka lizm , tracący grunt pod no­
gam i, i u m ia rkow an y  postęp, w i ­
dzim y ustępującą z 'pola, obarczoną 
p iętnem  w ie lu  klęsk „d em ok rac ję " 
w  je j  n a jjask raw szem  w ydan iu , 
w id z im y  złam ane se jm ow ład z lw o  
i partjok rac ję , a w y ła n ia ją c y  się

nowy porządek, bliższy wszystkie­
mu, niż wstecznictwu. .

T en  porządek, k tó ry  usta lić  m a 
n a jb liższy  Sejm , nie m a  nic w sp ó l­
nego an i z k lasam i posiada jącem i, 
ani z n.i cip osi a d aj ącem  i , an i z k le ry  
kali z.mem, ani z in te llek tu a lu ym  
lib era lizm em . W y n ik n ie  on z su- 

. m ien ia  obyw ate lsk iego  ludzi, k tó ­
rzy  pragną mieć silne państwo i 
szczęśliwe społeczeństwo. W  lic z ­
nych punktach będzie się ten po­
rządek p ok ryw a ć  z  w yb o rczym  pro 
gram em  P. P. S.

M oże i d z iw n e jest, że ta „b o jo -

MYDŁO t « r  „TLEN“ z or eź# a ąsym za a- 
che u  lawen y  kosz‘u;e 
tylko zł 1‘ 2 Ó  z v  laskę

r. desui widie tle zwiał stratni
CO DO ZACIĄGANIA POŻYCZEK PRZEZ POLSKĘ-

' (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5. stycznia, (ps). W  k il­

ku dziennikach ukazała się. wiado 
mość, jakoby obserwator amerykański 
w Banku Polskim Devey miał się 
sprzeciwić zaciągnięciu dalszych poży 
czek zagranicznych przez rząd polski 
W  związku z tem koła dobrze poinfor­
mowane stwierdzają, że wogóhj do tej

pory na ten temat między min. De- 
veyem a min. Czechowiczem żadne 
wymiany zdań nie było. Odnośne roz­
mowy podjęte będą dopiero w  dniach 
najbliższych. lu ąd  polski zamierza 
bowiem zaciągnąć znaczną pożyczkę 
zagraniczna, przeznaczoną dla samo­
rządów na cele inwestycyjne.

Tajsm iicza kradzież w Bsrlinie
BANKIEROWI ANGIELSKIEMU ZGINĘŁY W AŻNE DOKUMENTY, DOTY­

CZĄCE POŻYCZKI DLA NIEMIEC.
Berlin, 5. stycznia. (Tell G. P.) W  

lutejszem biurze stalowni duseeldorf- 
skich skradziono wczoraj przedstawi­
cielowi jednego z w ielkich banków an 
'helskich tekę z papierami i dokumen­
tami. Bawił on w  Berlinie dla załat­
wienia spraw zw iązanych z udziele­
niem przez ten bank szeregn poży­

czek przedsiębiorstwom niemieckim.
Dokumenty dotyczyły pożyczek już u- 
dzielonych Iud będących w  toku roko­
wań. W  tece znajdował się również 
cały szereg listów polecających do nai
wybitniejszych osobistości sfer gospo­
darczych Niemiec.

d i
o rw i s t»

W  MIŃSKU ORGANIZUJĄ REW OLUCJONISTÓW  LITEW SK ICH  DO ZBROJ­
NEGO PO W STAN IA  I  FaO KŁAM  \ n tt > t̂ ajju KOW IEŃSKIEGO.

(Tclefonemat własny „Gaz. Por.")

Pogranicze iow., b.
7. Mińska, dionoigzą: Perlidlna diwu- 

l.cowość polityki sowieckiej w sporze 
polsko - litewukim naijjffewwiszy wy 
raz znąjdiuń.; w odbywających się tu 
ijbecłiie przygotowaniach do kongresu 
komunistów litewskich. W ówcżas, gdy' 
na JŚfbiMie. międzyinanodowym Sow.jety 
ca lkow k llM  popierają, Watoema.rfcjK i 
jego politykę. wobec Polaki; tu, na te­
ra me Białorusi, w  naf)łfższ©m są­
siedztwie z Liówą oigan zaia sely, ma­
jące obalić rząd Waldemar asa i oddać 
Litwę pod panowanie komunistyczne. 
Zwołarfy w  tym celu kongres komuni­
stów liti\vsfjH) został obecnie ostate­
cznie wyznaczony na 7. lutego br.

jako głćgyne^zadanie kongresu po­
stawiono zwalczanie emigracji litew­
skiej, zr,»,xltmgej się „pod op'eką Pol­
ski", (wogółe fe ilk ę  z wpływam i pol- 
Śpjomi;. Równocześnie kongres ten 
ma 'prłfk.lailiować utworzenie tymcza­
sowego rządu litewskiego (oczywiście 
komunistycznego) z prof. mińslksiago u- 
u/worsyletu MatrJajtysem na czele.

Wszyscy uczestnicy kongresu po­
zostają na, żołdzie Sov rtów. Okres 

! # j;koil|rcsowy ma byó wyikorzyisita- 
ny dla komunistycznej propagandy 
wśród Litwinów, organizacji szkól i 
jjaczejek, oraz atrtacji, nrzeciw „impe­
rialistycznym planom Polski wobec 
Litwy"

aj większe areyeb eto filmowe 
w 2. "aktach

Bestia  M orska
"  głównych ro'aeh

JONU FAFRYIEOBE i 0U10RES COSIELI.Oi

CZiS 6 1 1928
P O R A  N E K 

po zniżon <’h cenach 
o aodz. 12.

w a“ partja, jak  sarnia siebie nazy­
wa, ogłasza jako swój program  ce 
Ie, o które w  Polsce nie trzeba w a l­
czyć, których nie trzeba nawet 
bronić. W  p o lity ce  zagran iczne j nic 
ponad p ok ó j pow szechny. W  usta- 
w odastw ie  społecznem  8 -godzinny 
dzień  p racy, w olność stra jków , o- 
p łekę nad pracą kob iet i n ieletn ich , 
w a lkę iz bezrobociem . W  po lityce  
ro ln e j pom oc k redy tow a  państw a 
dla m ałoro lnych , pop ieran ie kom a­
sacji i m e ljo ra c ji. W  szko ln ictw ie 
bezpłatną naukę i  p rzym us szkoły 
pow szechnej. W  sp raw ie  kob iecej 
—  rów noupraw n ien ie . W  skarb o - 
w ości re form a system u poda tkow e­
go w  k ierunku  uproszczen ia d stop­
n iow e znoszenie podatków  pośred ­
nich. G dzież są te „b o jo w e "  hasła i 
żądania? W szystkie postulaty zo ­
stały bądź daw no spełnione, bądź 
rea liza c ja  ich  jest w toku.

Są jeszcze  w  p rogram ie  PPS . 
żądan ia  inne. I tak bron i ta partja  
ostatnich szańców  sejm o w ła d z ­
twa, żąda zn ies ien ia  Senatu, auto- 
n om ji te ry to r ja ln e j d la  m n ie js zo ­
ści, skrócenia służby w o jskow ej. 
Zapew ne au torow ie od ezw y  zd a ­
w a li sobie spraw ę z zupełnej nic- 
aktualności niektórych żądań, a z 
niepopularności innych. W ysu n ię to  
to w szystko jako  nieszkodliwe w y ­
pełnienie pustki, w ie ją ce j z p ie rw ­
szej części od ezw y . Do le j sam ej za 
pew ne ka tego rji na leży  dość szcze­
gó ln y  postulat. ,ydem okratyzaeji o r­
gan iza c ji w ew n ętrzn e j a im j i "  ( 9)  
i koń cow y  apel: „ch cem y rządu ro ­
botn ików , w łościan  i p racu jącej 
in te lig en c ji" .

N ie  m am y  potrzeby  zw a lcza ć  o- 
dezw y. Jest ona w  gruncie rzeczy 
w cale sym patyczna i  w ie rn ie  p o ­
w tarza  to w szystko, co od czasu do 
czasu w  ch w ilach  u roczystych  w y ­
w iesza  P P S . na sw ych  sztanda­
rach i transparentach. P ew n e h a ­
sła m aksym alne m ożna rów n ież  
w y łą czyć  z k ry tyk i, ponieważ nie 
n ie g roz i ich realizacją. Natom iast 
trudno oprzeć się uw adze, że ode­
zwa jest blada. G rzeszy w y w lek a ­
n iem  starzyzny, lub n iedociągn ię­
ciem  rzeczy  now śzych .

Postaw ion a  p rzez odezw ę teza: 
„w sze lk ie  n iew yraźne, ch w ie jn e  
g ru py  pośredn ie m uszą odpaść na 
bok " —  zwraca się przeciw P. P. S. 
Jako partja  rew o lu cy jn a  dawno  
przestała ona istnieć, osiągnąwszy  
wszystko, o co walczyła. T o  też 
P . P . S „  chcąc być  szczerą, p o w in ­
na ogłosić  się stronnictwem zacho­
wawczym. T ego  jednak  nie czyn., 
W  rezu ltacie jest ni tem, ni ow em . 
jest w łaśn ie  tem „ch w ie jn em , po - 
średn iem ", ponadto tw orem  sędzi­
w ym  o w ykruszonych  zębach i 
startych  pazurach.

B rzm i to m oże n iem ile, ale też 
pa rtji, która m im o w szystko zdo­
ła ła  zachow ać duży w p ływ , u jm y 
nie przynosi. W yp a d a ło b y  tylko 
zaznaczyć, że w p ły w y  swe, że sw ój 
skuteczny opór, s taw ian y  kom u n iz­
m ow i, zaw dzięcza  P P S . m oże p rze - 
dew szys lk iem  jem u, o czem  w  od e ­
zw ie  nie w spom ina: um iejętności
w zn ies ien ia  się w  pew nych  c h w i­
lach  nad ego izm  p a r ty jn y  do w y ­
żyn  zrozum ien ia  in teresów  pań- 
siw7a i narodu. Pod  czerw oną bo­
w iem  togą b ije  dobre serce polskie.

J. R.

em t. 0. P. P
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Chadecja zawiera past wyborczy
„ P i a s t e m ” .

T A K A  U C H W A Ł Ę

Z
P O W Z IĘ T O  PO D Ł U G IC H  N A R A D A C H , —  D Ą Ż E N IE  DO  R O Z S Z E R Z E N IA  

B L O K U .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a , 5 slypznła. (p s ) P^zez 

ca ły  dzień  w czora jszy  lo czy ty  się 
w  W a rs za w ie  narady zarządu  g łó ­
w nego Cl1.. D. P rzedm io tem  typh 
obrad ca łodziennych  by ła  . spraw a 
u tw orzen ia  fołóku w yborczego  z 
P iastow cam i. W  wynfiku tych  na­
rad p rzy ję to  następującą rezolucję:

„Z a rzą d  g łów n y  Cli. D. u pow a­
żn ia  p rezyd ju m  do zaw arc ia  bloku 
w yborczego z polsk iem  stronn ic­
tw em  lu tlow em  P S L . „P ia s t “  na 
zasadach p rzy ję tych  p rzez Radę 
naczelną stronn ictw a".

Po,zatem p rzy ję to  drugą re zo lu ­
cję, która jest bardzo ż yw o  kom en­
tow ana w  kołach poh lyczn yeh , a l ­
bow iem  w skazu je nu pew ne dąże- 

' nłia w śród  ch jjjłeków , zm ierza jące 
r!o rozszerzen ia  tego b loku w y b o r­
czego. D ruga la u chw ała  brzm i:

„U w aża ją c  ;.yv m y ś l listu E p isk o ­
patu polskiego, |e jak  najszersze 
z jednoczen ie sił ka to lick ich  w  a k ­
c j i  w yb o rcze j jest n iezbędne w  in ­
teresie K ościo ła  i państwa, zarząd  
g łów n y  Cli. D. skłan ia p rezyd jm n  
do kon tyn u ow an ia  rozpoczętych  
rokow ań  w  spraw ie doprow adzen ia  
do rozszerzen ia  podstaw  p ow yższe ­
go b loku ".

ODEZWA BLOKU MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.

Warszawa, 9-., słycznia. (Tek G. P.) 
ńećźoraj wteezoreirfit olbrrudio wriili przed­
stawicieli mniejszości narodowych, 
wckotfzącydi w  tJklnd biotu lrm.ipj.szo- 
śc.i Uzgodniony^ zestal tekst odezwy 
bloku, któfa Ula być oajjszona w  bic- 
żjjfjjrm iygaJ-niu ake wszystkich pie- 
;a;:ch Tnni.ej%»ści nairodowych.

W arszaw a , 5 styczn ia, (p s ) W  
n iedzie lę  ogłoszona m a zostać ode­
zw a w yborcza  bloku m n iejszości 
narodow ych . O dezw a ta m a za w ie ­
rać hasła w yborcze , z jak ie in i od ­
now iona  16-ka p ó jd z ie  do kam pa- 
n ji w yborcze j.

NARADY PRZEDSTAWICIELI 
PRASY KONSERWATYWNEJ.

(Telefonem od naszego- korespondenta).

W arszawa, 5. stycznia, (ps) Dziś 
odbyły w  W arszaw ie narady re­
daktorów, należących do wydawnictw  
konserwatywnych, w  naradach tych 
uczestniczyli rcdąjktorawie naczelni 
„Dnia Fol|?kie;g©‘ Warszawa, „Cłzasu" 
Kraków, „Stówa" wileńskiego, „H a­
rda" z Łodzi,, „Dziennika Polskiego"

MARSZ. PIŁSUDSKI PRZY PRACY.
Warszawa, 5 stycznia. (Teł. G. P.) 

D ĵiś w południe do Prezydjum Rady 
Min- przybył Marsz. Piłsudski ■ w  cią­
gu dłuższego czasu załatw iał śiereg 
spraw bieżących.

NIEDYSPOZYCJA WICEPRTMJERA  
BARTLA.

Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G. P.) 
P. W icepremjer Bartel od 2 dni. nie 
urzęduje, pozostająć w  sweni mieszka­
niu prywalnem, z powodu uiedyspozy 
cji i lekkiej gorączki.

 —O -

z; Poznania i z-Łodzi ,,Praw dy". Na 
tej konferencji' postanoMono utrzy­
mywać ścisły kontdfe.t' m.iębzB 'wEnie- 
nianymi dziennik ani i, .ażeby praca

informacyjna i publicystyczna lycli 
pjŁm była uzgodniona w  czaisie nad­
chodzący cli wyborów.

Ustalenie kandydatur obozu
zachow aw czego .

K A N D Y D A T U R Y  Z  M. Ł O D Z I N IE  Z O S T A Ł Y  JE S Z C Z E  U Z G O D -

W arszaw a , 5 jy y c zn ia . (p s ) D z i­
sia j odbyw ały , l i c  w  da lszym  c ią ­
gu w  W a rs za w ie  n arady  obozu 
zachow aw czego . N a  naradach tych 
ustalono d e fin ityw n ie  listę k an d y ­
da tów  do Sejm u. M. i. z m iasta  
W a rs za w y  k an d yd ow ać  m a ks. 
Zdzis ław  Lu bom irsk i, z  Łodzii dr. 
Solański, z Łucka ks. R ad z iw iłł, z 
K ra k ow a  p ro f. K rzyżan ow sk i, z 
Grodna ks. Eustachy Sapieha, z  N o 
w ogródka S tan isław  W ań k ow icz . 
Do Senatu m a ją  kan dydow ać: hr.

Ł O D Z I N IE  Z O S T A Ł Y  
N IO N E .

(TeTofnnem od i . I^presomdenla.)
Z dzis ław  Ta rn ow sk i, z Lu b lin a  b. 
sep. Stecki. N azw iska  kandyda lów  
z Ł o d z i nic zosta ły  ustalone, a lb o ­
w iem  ob yd w a j p rzem ysłow cy , k tó ­
rych  nazw iska w ym ien iano , z re ­
zygn ow a li z kandydow an ia . P o za - 
lem  postanow iono ustanow ić jako  
łączn ika p rasow ego  hr. A dam a  R o ­
m era, kom itet zaś w yb orczy  obozu 
zachow aw czego  w  W a rs za w ie  zn a j 
dow ać s,ię będzie w  redakcji „D n ia  
Po lsk iego ".

JM ALE  ZAINTERESOW ANIE 
KPIE AIS! W YBORCÓW .

W arszaw a, ■ 5. .styczntó. Spraw­
dzanie ust)-.wyibbróeyol) w • obwodo­
wych kojnisjach w.yiborszycli odbywa 
dę w  lfcrdzo powcOncin. tem p i* ' gdyś 
»yl<Tf.y okazują niewiele zaintereso­
wania dc p rzek o n a n i się, c,zy nazwi­
ska ich s$> na lisi ach wyboiiyzych 
irniiapzezonc. Przypuszczają., że dttpie- 
ro' pod koniec, ezasialcresu, ktlóry upły­
wa w  połowie lun. wzbudzi się wi|k- 
jsze zfftntcresowaniu i ożyw i o nip w'flpd 
wyboąiów.

P. ANUSZ K IE R O W N IK IE M  PR O PA­
GANDY L IS TY  RZĄDOWEJ.

Warszawa, ó. stycznia. (Tcl. G. P.l 
Stanowisko kierownika propagandy przad 
wyborczej listy rządowej objąć ma b. po­
seł W yzwolen ia Antoni Anusz, który ma 
wystąpić w najbliższych dniach z W y ­
zwolenia.

B L O K  W Y B O R C Z Y  P O C Z ­
T O W C Ó W .

W arsza w a . 5 styczn ia, (p s ) Na 
skutek porozum ien ia  p rzeds taw i­
c ie li zw ią zk ó w  pow sta ł kom itet w y 
borczy w spółp racy z  rządem  Marsz. 
PilsudhSkiego’ p racow n ików ' poczt, 
te le fonów  i  te leg ra fów . K om ite t ma 
skupić w szystk ich  p ocztow ców  w  
b ezp a rty jn ym  rząd ow ym  bloku w y  

s borczym . W  na jb liższych  ju ż 
, dniach m a się p o ja w ić  odezw a w y -  
! borcza lego kom itetu .

Olbrzymia katastrofa w Berlinie.
DOM RUNĄŁ, GRZEBIĄC POD GRUZAMI KILKANAŚCIE OSOB. —  PRZYCZYNĄ W YBUCH AMONJa KU, CZY

Eertraj 5. stycznia. (Td._ G. P.) 
T.Łb. o-Sooizin.ie 1 w  nocy z niewia- 
dom ycp  dotyc-Mtas przyczy-n nastąpił 
wybuch w  cloimu Nr. 116 na Lands- 
bergeraleo w o wsclicidniicj dzielnicy 
miasta Część domu uległa zupełnemu 
zniszczeniu. Z pod gruzów wydobyło 
kilkanaście osób zabitych i rannych.

Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Katastrofa prży LanlJsbartger A lee 
wywołała w  Berlinie ogromne w.aże 
nie. Rozmiary katastrofy okazały się 
jeszcze więksŁc, niż początkowo przy­
puszczano. Dzienniki poświęcają całe 
strony opisowi wypadiktu. Jak się oka­
zuje, skrzydło domu zostało wskutek 

■gwbuchu zburzone i obecnie stanowi 
tylko jedną kupę gruzów. Wszystkie 
szyby w  domach, położonych1 w  'pobli­
żu wvleci-atły. Z pod gruzów wydoby-

■tE2 BENZYNY.
to1 do 'pohtdnia 8 osób zabitych i  7
rannych. Dotychczas jeszcze 7 osób 
nie *iołątó> odhai-eść. liitnięje obawa, 
że są. one jeszcze pogrzebane pod gru­
zami.

Dotychczas nic można było wykryć 
właściwej przyczyny wybuchu. Istn i)-" 
ją trzy przypuszczenia: 1) wybuch ga­
zu M gielnego, lub 2) wybuch amonia­
ku (w  piwnicy tego domu znajdowała 
się chłodnia fabryki mięsa i składy a- 
moniaku potrzebnego do tej chłodni. W  
■ciągu dnia poprzedzającego na scho* 
dach czuć było wyraźnie odór *- 
moniaku. Pozate-m istniej prawdopodo 
bieństwo, że przyczyną katastrofy był 
wybnch benzyny w  składzie znajdu­
jącym się w  tym domu. W -każdym  ra 
zie wybuch nastąpić musiał w  piwni-

iiandy sowjecki e wtargnęły
d o  Rum unji.

ZŁU P IW j ZY DW IE W SI, COFNĘŁY SIĘ ZA DNIESTR.
Bukareszt, 5. stycznia- (Tel. G. P.) 

Bandy sowjeckie wtargnęły na tery 
torjum rumuńskie i obsadziły m iej­
scowości granczne Grawica i Puti- 
nea, poczem obrabowały mieszkań­

ców. Po wymianie strEaiów z żan­
darmerią rnmnńską, napar lnicy wy- 
coiali się z powrotem na terytorium 
sowieckie.

1 I I

M

I.
W YBU CH Ł NA U LIC Y  LuND YNU .

Londyn, 5. stycznia. (Teł. G. P.) Na 
skutek wybuchu benzyny w zbiorniku 
samochodu ciężarowego jeden cztowiek 
został zabity, a T odniosło rany. Samo­
chód ten ^  Jadunkiem m ateriałów wybu­
chowych wag1 4 ton, niezwłocznie po w y­
buchu benzyny objęty zostat przez pło­
mienie Znajdujące się na nim pociski

armatnie pękały z hukiem, przypomina­
jącym  huraganowy ogień artylerji. Straż 
ogniowa przybyła z sąsiedniego miaste­
czka Dunstable, nie mogła w ciągu kilku 
godzin opanować ognia wobec niebezpie­
czeństwa wybuchu pocisków. Ciało szo­
fera zostało całkowicie zwęglone.

cy, gdyż ściana piwnicy została wysa­
dzona w  powietrze, a reszta domu po­
zbawiona oparcia, zawaliła się, g rze­
biąc mieszkańców. Ściany pozostałe w 
części domu, popękały i. zarysońfiSy 
się. poważnie talĄl cały dom zostat 
ewakuowany.

P. PREZYDENT MOŚCICKI JEDZIE 
DO ZAKOPANEGO. 

Warszawa, 5. slyczdi.jd (ToT., G. P.) 
Pisma tut- donoszą, żc p? PrczfSonl 
Mościcki wraz z małżonką zamierza 
udać się w  najbliższym czaęię na 
dłuższy pobyt do Zakopanego. W y jflj la  
w  góry zalecili jm ń  Prezydentowejlłe- 
karze. P. Prezydent loślwo zamieszkają, 
w jednej z dużych w ill prywatny-h w 
oko licy  Jaszczórówki.

PRZEDŁUŻENIE  POMOCY DLA BEZ 
ROBOTNYCH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 5. stycznia, (ps) Min. pra­

cy w  porozumieniu z min. spraw wewn. 
wydał zarządzenie przedłużające na mie­
siąc styczeń państwową pomoc doraźną 
dla bezrobotnych robotników, którzy 
wyczerpali zasiłki fundusza bezrobocia 

j w szeregu miast i miejscowości położo- 
! nych w województw ie krakowskicm i 

Iwowskiem m. i.

NOW Y K IE R O W N IK  DEPART. SZKÓL 
TECHNICZNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 5. stycznia, (ps) K ierow ­

nictwo wydziału szkół technicznych w 
departamencie szkolnictwa zawodowego 
na miejsce prof. Łukasiewicza, który po­
stał powołany na Politechnikę lwowską 
powierzone zostało p. Romanowskiemu, 
dotychczasowemu wizytatorowi szkół 

| technicznych.

 o -
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Co piszą inni?

0 pewnej liście państwowej
i szkodliwych złudzeniach...

INTERESUJĄCA LEKTURA. —  BEZ  
W OROW SKI. —  BŁĘDNE

Lwów, 6. stycznia, 

(wfan). PPS. ustalili a już pono swo­
ją państwową listo kandydatów do 
Sejmu. Nie czerpiemy t ó  infomi#cji' 
z praisy swsjalistycziiiej, która nic o 
tem razie nie wspomina. Niewiadomo 
zatem, czy skład i kolejność nazwisk 
są autentyczne. G iyb y  jednalk tak by­
ło, to ęjBófrzofa lista PPS. stanowi in­
teresującą lekuturę. Postawiono na 
niej na pier wszem miejscu p. Daszyń­
skiego, na drukiem p. Baiflicfldego. na 
trzeciem dra Mańka, na cgwartem p. 
jNiedlziialkowsldcgot na piąłem p. Pra­
gi era, na' szóstem dra Liebermana, a 
na siódmem prezesa Rady miajsikiej 
•warszawefciej p. Jaworowpileigo.' Zanwa 
żyć wypada, że tyle właśnie •mąitipć-' 
tów  uzyskali socjaliści w  wyborach o- 
statnicli z listy państwowej.

Juk na pierwszy rzut oka ziwraca 
uwa®ęj7że między sledimi-u ogtdś&ne- 
m: nazwiskami brak wybitnego parla­
mentarzysty dxa Hermana Diamanda, 
który przed pięciu ła t y  otrzymał man­
dat z listy 'nańistwoweii. Jelt bandżo 
m ożliwe ,że p. DjarnandjSwi przyznano 
jedno z- dalszych mijS&c na tej ,lTś«e, 
ale w takimi rąjtąjcjegcj szanse uzyska­
nia mamił-ału parla-mentai-ncgo mocno 
umieją.

Również nie ^eźr^nfencji chyba 
znalazło się na -piatem mi o,/stu fo ty  
państwowej PPS, nazwisko p. Pragiera, 
gdy p Jaworowski ndjoćipuilarftiefezy 
w stołu y działacz pepesuwssY piastu­
jący stanowisko prezesa Okręgowego 
Komitetu Rofoojjiiczego otrzymał miej­
sce siódme...

Nie chcielibyśmy się narazlić na 
zarzut insynuacji, M e szczegół' ten na­
suwa mimowoti pewne reminiscencje. 
Relacje z Rady naczelnej PPS. z cza­
su, ©dy instancja (a zaijimawaifa się 
sprawą mi.n. Moraezewiskiego i przy- 
naieżnoSKi jego ,do pairBji, podawały p 
Jaworowskiego jako przeciwnika opo­
zycji wobec rządu Marsz. Piłsudskiego. 
Wiadomo równocześnie, żc p. Praigier 
reprezentuję w  PPR. len odłam, któ­
ry pra.gn.ie zaryzykować próbą sił i 
wypo wiada się za bez względną walką 
z rządem obecnym.

♦
W  „Naszym Przeglądzie", organie 

żydowskim, wychodzącym w  W ar­
szawie ukazał się artykuł, który zna­
lazł szerokie echo. Cytowane są szcze­
gólnie diwa ustępy:

...„.Myśl utworzenia bloku mniej 
szóści —  w  z,asadizie swej słuszna 
ze względu na obowiązującą ordy­
nacje wyborczą —  nie była, nie­
stety, całkowicie zrealizowana 
nietylko z powodu rozbieżności we- 
wne*Tzno-żydowskich, lecz rów ­
nież wskutek różiucafeawamla par­
tyjno- politycznego., które poczy­
niło znaczne posteny wśród Ukm- 
ińców, Białorusinów i Niemców w 
ciągu ubiegłego pięciolecia.

Niema już widoków plam slwn- 
solidnwainja się poszczególny "h 
mniejszości narodowych dokoła 
jednolitego programu polityczno- 
gospodarczego. Antagonizmy kla­
sowe i spory orientacyjne dokona-

P. DIAJŁflNDA? —  PRZEJRZYSTA 
W NIOSKI INTERPRETATORÓW. —  

ły swego; ryiwałteaicija. partyjna, 
podsycana animozjami osobistemu-, 
a cżęstoikiroć sztucznie; wzniecana 
dzięki ifp.geTeucjś zewnętrznej', za ­
częła gćreu ac nad zasadą jedno­
ści narodowej".
A  dJalej:

.....Twarda rzeczywistość na­
kazu t  mam poproflbu powrót do 
pracy „od  podstaw", do ponowie­
nia próby utworzenia cgólno-ży- 
dowskiego bloku wyborczepo, o- 
bejmującego wszystkiu stronni­
ctwa polityczne i  organizacje go­
spodarcze, działające na całym 
terenie państwa potekiegu.

Odbudowa, joanośei żydowskie; 
i uniezależnienie polityki- żydjBr-' 
sfcimj od: ingerencji nieproszonych 
opiekunów — W> są. cole, stokroć 
ważniejsze dla całej naszej p rzy­
szłej walki narodowej, aa zeli kal­
kulacje mandatowe".

INTENCJA. —  P. PRAGIEP I P. JA- 
NASZ KRYTYCYZM.

Świadomi; że interpretatorzy w y ­
snuwają z tego faktu błędne wnioski, 
nie podzielamy entuajaztmu, jaikt w y ­
wołał w  prasie warszawskiej artykuł 
..Naszego Przeglądu". Nasz kryty­
cyzm dyktowany jest znajomością sto­
sunków. „Przegląd" jest wprawdzie 
zbliżony do p. Grynlbiauima,, ale nie 
jest jego orgknem. P. Grynbaum nic 
odpowiada w ięc na enuncjacje, które 
się ukazują w  tem piśmie. Można za­
tem co najwyżej uważać artykuł „N a 
szugo Przeglądu" za interesującą in­
formację, która oddaje wiernie rozbież­
ności nurtujące społeczeństwo żydow- 
F ik ie , ałe st&nowczo nie walno wiązać 
z tam nadeieji nawrota p. Grymbauma 
i jego zwolenników. Ryłoby to hodo­
waniem złudzeń, które nie tylko po- 
żylOflu nie przynoszą, a]le aą nu ret 
szkodliwe. W  polityce zaś wręcz z a ­
bójcze.

j w r n  mima M  orana iii t r a w a .
O S O B L IW A  W R A Ż L IW O Ś Ć  W A R S Z A W Y  N A  R Z E K O M E  D R A ­

Ż N IE N IE  U K R A IŃ C Ó W . -  D Z IW N A  A R G U M E N T A C J A .
*1.0 -c/prrn |r rj rpv-ar><-. r

W arszaw a , 5 styczn ia, óps) W  
tutejszych  kolach teatra lnych  ż y ­
w o  om aw iana jest sp raw a w y s ta ­
w ien ia  sztuki znanego poety  i l ite ­
rata lw  iw sk iego  H en ryk a  Z b ie rz -  
chow skiego. W arszaw sk i T ea tr  
Letnii zapow ied z ia ł p rem jerę  u tw o ­
ru p. Zh ierzchow sk iego  „O r lę ta ", 
jako  p rzca s law ien ie  dla m łod z ieży  
szkolnej. Sztuka, ja k  w iadom o, o- 
snuta jest na tle wy^padków r. 1918, 
tj. w a lk  polsko-ukra ińsk ich  o 
L w ó w . W  przededn iu  w ys taw ien ia  
tej sztuki w  „U n ji“  p o ja w ił się list 
do redakcji, w  k tórem  n ieznany 
au tor s tw ierd za , że sztuka osnuta 
jest na tem acie obrony L w o w a  i że 
są to ran y  jeszcze, św ieże, bardzo 
bolesne i  w id o w n ia  m usi na nie 
reagow ać  m ocno, n aw et ż y v  Solo­
w o. W  sztuce tej w rogam i spraw y 
po lsk ie j są U kra iń cy , ale ci U kra in  
cy  są obecnie ob yw a te lam i pań ­

stw a  polskiego ( ! )  R zeczą  każdego 
rozsądnego ( ! )  on yw a te la  po lsk ie­
go —  czy tam y w e  w spom n ianym  
Hiiiście —  a  cóż 'dopiero od p ow ie ­
d z ia ln ych  czyn n ik ów  jest unikać 
drażn iących  wspom nień , nie o lw ie  
■rac pu b liczn ie  rany, k tóra  jeszcze 

m ie  zasch ła". A u to r listu  zapytu je  
■Dyrekcję Teatrru. ozy  stało się to 
g w o li ją trzen ia  i szerzen ia n iechę­
c i po lityczn ych  ( ! )

W id oczn ie  wskutek zam ieszcze­
nia tego listu kom isarja t rządu od ­
niósł się do D y rek c ji T ea lru , do­
m aga jąc  się usunięcia z  a fisza  na­
z w y  sztuki. Jeżeli ty tu ł nie zosta­
nie zm ien ion y  ( ! )  w ład ze  n ie do­
puszczą do je j w ys taw ien ia . W sk u ­
tek  tego żądan ia  p rem jera  się o d ­
była , a le  pod zm ien ion ą  nazwą, 
zam iast „O r lę ta " o trzym a ł u tw ór 
p. Zb ierzchow sk iego  d aw n y  tytu ł: 
„S erce  m a tk i"

Ojca zwal ł siekierą no głowie
matkę kopną? w brzuch.
W YRODNY CZUPKA OKRADŁ 

Lwów, G. stycznia.

( _ )  Przed sędzią Sokołowskim od­
powiadał wczoraj Wa-sy! Czupka z Za 
pyto-wa, oskarżony o bardzo brzydki 
czyn. bo o pobicie własnych rodziców. 
Czupka otrzymał od ojca grunt pod bu 
dowę domu i materiał budowlany. Ma 
lorjał ten uważał za niewystarczający, 
wobec czego wbrew woli ojca zabie­
rał ma z podwórza słupy . belki Gdy 
w  dniu 2. marca 1926 r. Czupka, zaję­
ty był wyciąganiem drzewa, nadszedł 
ojciec i począł go łajać. Wówczas 
Czupka drzewcem od siekiery, trzyma 
nej w- rękach uderzył ojca po głowie 
tak mocno, iż  ten padł na ziemię bez 
przytomności, poczem jeszcze zadał 
mu kilka uderzeń. Gdy matka wrnie-

I ZM ASAKROW AŁ RODZICÓW.
szala się i poczęła syna uspoka.ać, 
(en kopnął ją w  brzuch f również po­
bił.

Sędzia. Sokołowski po przeprowa­
dzona u rozprawy zasądził go na dwa 
miesiące ciężkiego więzienia.

REKORD PIJACKICH ZGONÓW.

N. Jork, 5. stycznia. (Tei. G. P.) 
Rok ubiegły pod względem  wypadków 
śmiercj. Cspowódowanyah nadużyciem 
alkoholu był rekordowy. Jak podaje 
statystyka oficjalna wypadków było 
770. Dotychczas największą liczbę 
wypadków (687) zanotowano w  N. 
Jorku w r. 1916, t.i przed wprowa­
dzeniem prohibicji.

ZAPRZECZENIE POGŁOSKI O 'M IA ­
NIE KOMENDANTA POLICJI W ARSZ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 stycznia, (ps) W  zw ią­
zku z doniesieniem jednego z dzien­
ników warszawskich, że komendant 
policji insp. Czyni-owski ma uistą.pić 
z zajmowanego stanowiska w  W arsza­
wie, donoszą, że wiadomość jest nie­
prawdziwą, jak również pogłaska, że 
stanowisko to ma być powierzona o- 
beenemu komendantowi P. P. we 
Lwow ie p. insp. G rab owakiemu. Żad­
ne zm iany obecnie nie są przewidy­
wane. W sprawie tej został ogło­
szony oficjalny komunikat.

(Dementi wiadomości o przeniesieniu 
p. Insp. Grabowskiego do W arszawy po­
w itają z uspokojeniem szerokie sfery 
mieszkańców Lwowa, które zawdzięczają 
p. insp. Grabowskiemu znaczne polepsze­
nie stosunków bezpieczeństwa. —  Red.)

ZJAZD ZW IĄ ZK U  UZDROW ISK P u ) - 
SKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 5. stycznia, (ps) Dnia 21. 

i 22. bm. odbędzie się w W arszawie wal-, 
ny zjazd członków Związków zdrojowisk 
polskich. Zjazd jest połączony ze zw ie­
dzeniem instytucji sanitarnych i gospo­
darczych w Warszawie.

T R A K T A T  W Ł O S K O  -  G R E C K I
N A  W Y P A D E K  W O J N Y  Z  SHS.

R ia logród , 5 .styczn ia. (T e i.  G. 
P . )  „N ow -osti" donoszą, ja k ob y  m ię  
dzy W ło ch a m i a  G recją  m ia ł być 
z a w a rty  traktat dotyczący g łów n ie  . 
E p iru  Dodekanezu  i Salon ik, a  
p rzew id u ją cy  na w yp ad ek  w o jn y  
ju gosłow iańsko -  w ło sk ie j obsa­
dzen ie  tych  te ry to r jó w  przez w łos­
k i zarząd  w o jsk ow y .

S 0 W J 3 C K IE  S Z P IE G O S T W O  
N A  L T T W IE .

Kownu, 5 styczn ia. (T e i.  G. P . ) 
Dalsze ś ledztw o w  spraw ie  w y k r y ­
tej o rgan izac ji szp iegow sk ie j w  P o ­
społu  na rzecz R os ji sow . ustaliło 
udzia ł fu n kc jon ariu szy  litew sk ie j 
s traży  gran iczne j i dop row adziło  
d o  szeregu aresztow ań  w  korpusie 
tej straży.

LITW IN I WRESZCIE W PUŚCILI 
KORESPONDENTA PAT. 

Kowno, 5. stycznia. (Tel. G. P.)
W brew dotychczasowemiu abainowiisfln 
rząd iifćwsiki asitateczpie udzielił swej 

Skody na przyjazd korespondenta 
P. A  T. Orynga przez granicę polsko- 
litewską wprosit do Kowna. P. Orynig 
przybył do Kowna 4. bm.

D E L3G AT L IG I NaROD. W  KOW NIE.
Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Dyrek­

tor depart. politycznego przy Lidze Na­
rodów Mantoux, przeprowadzić ma w 
Kownie szczegółowe pertraktacje z rzą- 
uem litewskim, które mają pozostawać 
w ścisłym związku zc stanowiskiem, ja ­
kie rządy francuski i angielski zajęły 
wobec prób interpretacji formuły genew­
skiej ze strony Waldemarasa.

300 MAŁP OFIARĄ POŻARU.
Warszawa, 5. stycznia. (Tal. G. P.)

W  warsza/wdkirn ogrodzi®, anoflogicz- 
nyun zginęło około 300 małp. któro 
udusiły się dymem, powstałymi wsfcu- 

, jęk zapalenia , się słomy od pieca. 
SGef.n wvno"ń około 4n złotych.
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Osławiony oszust Hom icz,
tancerz ukraiński i skradziony 

smoking akademika.
N O W Y  PR O C E S  N O T O R Y C Z N E G O  N A C IĄ G A C Z A . —  A K A D E M IK  C Z E K A Ł  N A  SM O K IN G , A  I IO -  
M IC Z  H U L A Ł  N A  P R O W IN C J I. —  W IZ Y T A  U  R O D Z IC Ó W  I U  N A R Z E C Z O N E J  O S Z U S T A . —  H O ­
M IC Z  A W A N S O W A Ł  S A M  S IE B IE  N A  A R T Y S T Ę  „N IE B IE S K IE G O  P T A K A " ,  B Ę D Ą C  W Ł A Ś C IW IE

L w ó w , 6 styczn ia.

( — )  P rzed  s. S okołow sk im  sta ­
nął w czora j znany na braku  lw o w ­
skim oszust i hocłistapler n a zw i­
skiem  A.dam Jan Homicz, liczący  
la l 21, zam . w  K lep a row ie , z zaw o  
du nzekomo elektrotechn ik . Ho- 
m iez m im o  sw ego m łodego  w ieku, 
od k ilku  lat zaprzą ta  Sw oją  osobą 
po lic ję  lw ow ską , raz po  raz doko­
nując kaw ałów , które ,z regu ły  p ro ­
w adzą go p rzed  k ra ik i sądowe. W  
sw oim  czasie w s ła w ił się on m ałą 
„kop en ik iad ą " w e  L w o w ie , gdV ' 
ipod płaszczykiem w yw iadow cy  po 
licyjnego dopuścił się szeregu o- 
szuslw . P oza tem  z am aborstwa zaj 
m ow a ł się tańczeniem  na deskach 
ukraińskiego teatru, z  k tó rym  je ź  
dził po p row in c ji.

W  lipcu uib. r. Horriicz z ja w ił  
się w  m ieszkan iu  sw ego zna jom ego  
P io tra  Bukaja, absolw enta p raw  
(u l. W ysp iań sk iego  21) i poprasił 
go o pożyczen ie na jeden  w ieczór 

garn itu ru  sm ok ingow ego, 

zapew n ia jąc  solennie, że następne­
go dnia m u  go izwróci. P . Bukaj 
zgodził sic i nie p rzeczu w a jąc , że 
ma do czyn ien ia  z w y ra fin o w a n ym  
oszustem, da l m u sm ok ing w a rto ­
ści bOO zł.

G dy następnego dn ia  H om icz  
mię- zjaw ,ił Się, p. Bukaj jeszcze się 
nic n iec ie rp liw ił, p rzypuszcza ł bo­
w iem , że H om icz p raw dopodobn ie  
po zabaw ie  ibył bardzo „zm ęczon y " 
i dlaLego zaraz nie p rzyszed ł. A le  
m ija ły  dn ie, a naw et tygodn ie, a 
H om icz nie pokazywał się i nic 
dał żadnego znaku  życ ia . W ów czas  
p. Bukaj p ostan ow i1 sam udać się 
do H om icza.

P o  p rzyb yc iu  do dom u rodziców  
H om icza, zam . w  K lep a row ie , p. 
Bukaj z  p rzerażen iem  dow ied z ia ł 
się od jego  ojca, że A dam  Jan H o- 
m idz jest to

łotr z  pod ciem nego znaku, 

ła jdak  i oszust, k tóry  rodzicom  
narob ił m nóstw o przyk rośc i lak, że 
ci się go w yrzek li i  w y rzu c ili z do­
mu. D ow ied z iaw szy  się o celu w i ■ 
zy ly , p rzep ow ied z ie li odrazu p. 
B uka jow i, że praw dopodobn ie  ju ż  
w ięce j sw ego ubran ia  n ie  zobaczy. 
O d ojca  H om icza otrzym a ł Bukaj 
adres jego  narzeczonej p. Józe fy  
W . (u l. Ź u liń sk iogo ) i tam  też sk ie­
row a ł swe kroki.

To co tu iisłysizał, odebrało mu już 
w,szelką nadzieję odzyskania awego 
smokinga. Mianowicie matika p. W.

URATOW ANIE  DZIECI, PO RW Ą- 
NYCH PHZEZ KRĘ.

Berlin. 5. stycznia. (Tak: O. PiĄ Pa­
rowiec ujem. ,,Rela“ , zawiadomieńy 
drogą radjpwą, udał się na poszukiwa - 
nic dzieci, porwanych przez krę na 
pełne modze. Przy pomocy reflektorów 
udało się te^gzukać krę i uratować* 
wszystkie 7 dzieci.

t y l k o  n i e b i e s k i m  p t a k i e m .

oświadczyła Buiaarjcw ii, że córka jej 
zapoznała się z Homiczem 

w  cyrku
na p'Ł Misijoniarsikim, a d l  tego dnia 
był on u nich coś pięć razy i zdołał 
wyłudzić raglan gumowy, poczem 
'w ięcej się nie pokazał. Wobec tego 
Bukaj zawiadomił o oszustwie policję, 
która Homicza po jakimś czasie od­
nalazła i odstawiła do sądu.

Na nVczOTu.j:szej ret-zijormwib’* Homicz 
broni t się, że zbstó  sanugażowauy 
przez wędrowny teatrzyk 

„Simaja Ptica“
-".(jest to JgairsKiwo, albowiem Sinnja 
Pticajik w Małopalsee bawiła po raz 
jedyny i ostatni '.jeszcze p rM li trzema 
laty) w  charfflrtprze tancerza i do te­
go celu potrzebny był mu smoking.

Przyznaje, że zełgał przed Bukajem,
I - iż potrzebuje smokinga na jeden, dzień, 
t ale przypuszczał, że po ‘kilku dniach 

będizio mu mógł zwrócić. Tymczasem 
trupa odbyła tournee po miastach i 
miasteczkach Mjgchoijjnieij Małopolski 
i przeważnie miała deficyty. Zw łasz­
cza w Stryju

była klapa 
na całej linji i on znalazł Się bez
środków do życia, wobec czego mu­
siał (!), smoking sprzediać.

Ta obrona oskarżonego nie zdołała 
t rozgrzeszyć go w  oczach sędziego,
' który wiedząc, że ma do czynienia

z nałogowym oszustem, go
ua cztery miesiące ciężkiego wię­
zienia.

— — o------

UDUSZENI W  I.ODZ1 PODWODNEJ.
Zywcm echem odbita się w całym świecie niedawna tragedj'a amerykańskiej ło ­
dzi podwodnej, która wraz z załogą spoczęła na dnie morskiem Nieszczęśliwi 
marynarze cały szereg dni walczyli ze śmiercią w tem podwodnem więzieniu, 
napróżuo oczekując pomocy. W prawdzie marynarka Stanów Zj. pospieszyła z ra­
tunkiem i zastosowała wszelkie nowoczesne środki techniczne, lecz napróżno, 
gdyż nic udało się wydobyć łodzi nia(powierzchnię wód, ani też dostarczyć tlenu 
załodze, która zginęła straszną śmiercią przez powolne uduszenie się. —  Rycina 
nasza przedstawia sceny z akcji ratowniczej, oraz z agonji nieszczęsnych mary­

narzy.

mm

L iń s k i  tragarz z n t ł  sod ę „ M  r f .
D WA  ZAM ACHY SAMOBÓJGZE V)  JEDNYM DNIU.

Pierścionek obraispwąny.
Bandyta żądał papierosa, a sięgnął 

po portfel..
Lwów, C. stycznia.

(— ) W czoraj zgłosił się do poste­
runku P. P- w  Polanach w  pow. N i­
skim Grzegorz Pierścionek z Dąbrów­
ki i doniósł, że 3. bm. około godz. 8, 
gdy wracał z Ulanowa, zatrzymał go 
jakiś osobnik i zażądał od niego papie­
rosa. Pierścionek miał zamiar mu dać 
papierosa, ale wówczas ów osobnik u- 
derzył go w głowę jakiemś tępem na­
rzędziem tak silnie, że Pierścionek, 
straciwszy chwilowej przytomność, - 
upadł na ziemię, a wówczas bandyta 
zabrał mu z kieszeni portfel z kwotą 
50 zł. i zbiegł. Policja wszczęta w  tej 
sprawne dochodzenia.

Pożar w  starostwie 
w  Brzeżanach

Lwów, 6. atjipżnia.
(— ) Onegdaj w  nocy wybuchł po­

żar wT budynku S.tarostw& w  Brzeża­
nach. Ogień powstał wsflautelk wadli­
wej oudowy pi-edów i zn iszczył podło-;' 
gę w  dwóch ubikacjach Starostwa, 
oraz dwa sufity w  parterz.e m iesz­
czącym  Kasę skarbową. Miejscowa 
straż pożarna ogień ztofcallzowtała.

Wielki pożar k. Szczerca
Lwów, 0 . gfay tan,i a.

(— ) Wczoraj w  południe nadesłała 
do Lwowa wiadomość c srktastroial- 
uym pożarze, który dotknął wieś Łany 
obok Szczerca. Z niewyjaśnionej na- 
■razie przyczyny w  jednym z domów 
picwstął pożar, który przybrał olbrzy­
mie rozmiary, tak że w  niespełna go- 
latinę 18 g jpoó rsiw stanęło w ogniu, 
i uległo niema- zupełnemu zsgorzenii. 
Charakterystyczne jest, -że Magistrat 
Szc.zerca nic udzielił wsi idotlkiiiiętejj 
katastrofą żadnej pomocy, a w akcji 
ratunkowej brały udział jedynie są­
siednie wsie przy pomocy prym ityw­
nych przyrządów i dlatego właśnie 
pożar przybrał tek groźne rozmiary. 
Szkoda jest bardzo znaczna.

Łoś i Gaianty
Obdzierają ludzi ze skory

Lwów, 6. stycznia.
(— ) Odnośnie do raibumku popełnio­

nego w  pierwszych dniach grudnia 
przez nieznanych osobników na oso­
bie furmana Maksyma Lemce na dro­
dze w  Budach w  pow. przemyskim, 
któremu zrabowano bal skóry, dowia­
dujemy się, że dochodzenia. policyjne 
doprowadziły do ujęcia sprawców te­
go rabunku w  osobach nałogowych 
złodziej! Edwarda Galantegc i M i­
chała Łosia. Zrabowany bal skóry 
sprzedali oni Abrahamowi Sacherowi 
i Markusowi Schachterowi, zam- w 
Przemyślu. Stórę odebrano, zaś 
wszystkich czterech odstawiono do są­
du w Przemyślu.

Lwów, 6. stycznia.
(-—) W czoraj znowu w yparzyły się 

we Lw ow ie dwa zamachy samobój­
cze, przyczem jeden z nich jest n ie­
zwykle charakterystyczny, albowiem 
desperat zastopowali; ścisłe. lyedfc ja­
pońskich wzorów powszechnie znane 
„haiakiri". Oto 19-letni Franciszek 
Ostrowski, zam- w ZamarstynowiĄi z 
zawodu tragarz, z niewiadomej przy­
czyny usdował pozbawić się^życra i 
w  tym celu przeciął sobie żiletką ryły 
obu rąk, oraz zranił całe podbrzusze.

Pogotowie ratunkowe w groźnym sta­
nie .odwiozło gó do szpitala.

Drugi zajnach samobójczy wyda­
rzył się wieczorom na ul. Kochanow­
skiego, w pobliży; realności pod 1. 2, 
gdzie otruta się nieznaną na razie (ru 
cizną 19-lctnia Honorata Hofman 

przybyła z Drohobycza. Pogotowie ra­
tunkową odwiodło ją. do szpitala. Jaka 
była przyczyna rozpaczliwego kroku 

..jjiłodei dziewczyny, nie. zdołano usta­
lić.

Zagadkowe afisze 
w  Samborze.

Sambor, w styczniu.
(—■) Z Sambora donoszą, że wielką 

wrzawę w  mieście ' zrobiły afikżs wy- 
lepione na morach następującej treści: 
„Zamknąć Żurawskiego i WojaĄow- 
skiego, ukradli pieniądze i papiery rzą 
dowe. H. W iesenberg." —  Afiśżdten 
podpisany przez Wiesenberga, wydru­
kowany został w jego drukarni w Sam 
borze. Policja samborska*zajęłai^ię tą- 
sprawą. Co jest' przyczyną lej. akcji 

l plakatowej, do; te; pory nie. -zostali ;u-n 
] stal one. ............
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PAŁACE
Czern ,;BEft£-HU5?“  był w r. 1927

tern w r. 1928 jest

3

dramat w 14 aktach, którego twórcą jest 
F R E D  N1BLO  len sam, który stworzył Ben-Hura.

Film  ten jest najpotężniejszym dramatem erotycznym 
wszystkich czasów.

Wolne bilety i zniżki nieważne aż do 9/1 928 w ącznie.

Sama tn& J M
i i i  razem zerp irznoa  na MmU s e iie iif

SĄD SOWJEGEI U W O LN IŁ  DW U M A R YN A R ZY , KTÓRZY O PAN O W ALI O- 
KRĘT EGIPSKI, U RZĄD ZILI NA NIM  RZEŹ T W Y D A L I GO SOWJETOM

(Telefonemat własny „Gaz. Por.“ )

Wśród pism i książek,
KATULLUS PO POLSKU.

Lwów 6- stycznia.
Literatura nasza posiadała dotąd dwa 

przekłady Katulla; pierwszy dal w r. 1839 
(w Wrocławiu) Szymon Baranowski, dru­
gi w r. 1898 Je.n Czubek. Obecnie u k a z a ł  
się trzeci przekład, pióra prof. Zypnuata 
Reiss, mający tę  w y ż sz o ść  nad -po-p-rzc-d- 
ni-emi, żo jest zupełny. P ro f. Reis zalbral 
się do 'trudnej -pracy z widocznem zamiło­
waniem- To też potrafił umiejętnie połą­
czyć ścisłość fiialąjiczną z lekkością i 
swobodą, godne-mi -rzetelnego nananiai I
Z w ła sz c z a  krótkie liryczne utwory wypa- I
dły doskonale- To te ż  nie ulega wątpliwo­
ści, że piękna ita książeczka -znajdzie się 
w  reku nie tylko fachowych filologów, ale 
tych wszystkich, dla których świat klasy­
czny jełs I; niewyczerpanem źródłem pięk­
na.

Przekład prof, Hei-sa został poprzedzo­
ny doskonałym ustępem prof. Un. J. K- 
we Lwowie, dra Stanisława Witkowskie­
go. B.

Gramatyka języka polskiego E. Szajow
ski&jjo i M. Reinówncj posiada pierwszo­
rzędną wartość metodyczną i dydaktycz­
ną —  nadto celowym doborem przykła­
dów także wartość wychowawczą, —  for­
mą zaś zewnętrzną także wartość estety­
czną. Zwięzłość, a mimo to zrozumiałość 
i wycze.rpa.nio wiadomości niewielu lecz 
■najkonieczniejszych z tej dziedziny wie­
dzy bardzo .podnosi praktyczność książki 
w zastosowaniu*jej w  -nauce szkolnej i 
domowej. Przejrzysta, krótkie a -treściwe 
zestawidnie toku nauczania nie ty-llko 
sprzyja nauce młodzieży szkolnej, le-cz 
również starszym daje milą sposobność do 
przypomnienia sobie wiadomości gra.mil.' 
cz-nyich, 'potrzebnych każdemu w  życiu co- 
dzie-nnem. Za-le-ly -podręcznika zapewnia­
ją mu powodzenie z pożytkiem dla szkoły 
i uczącej ;się młodzieży. (b. z.)

*
Treść nru 1 „Świata Kobiecego" przed­

stawia się bard-zo zajmująco: Mair-ta O.don- 
so —  Mężczyzna, za -króregobym wyszła; 
Irena Jabłońska —  W ielki wróg rodziny: 
Malibran —  O -polskich kobiercach; Saadi 
—  Fragmenty z -perskidgo, tłum. B. Je­
żewski; - Mairja Kazec-ka'-y- Leciutki ro­
mans Pani Tu-ty;'M. B. Yoat-s —  Na dole, 
w wierzbowym gaju..-; Marjan Fo-pper: 
Tęsknota; " Efcb —  Pielęgnowanie suchej 
córy; Obserwator —  Wypada -nie wypa­
da? —  Przegląd książek; Iza Glińska -— 
Suknie -domowe i do pracy -zawodowej, ko­
respondencja paryska; Kronika; Kącik 
praktyczny, Dobra Gospodyni; Towaro­
znawstwo ild. Wdzięczne modele (.liczne 
kolorowe) z nie-zawodnemi krojami, orygi­
nalne i traveslis -na -bale kostiumowe.

k u p o n y ” s t y c z n i o w e  
w yp ła ca

Kar^or wymiany O GftOSS
L w ó w  —  3 -go  M a ja  8.

Pogranicze so-w., 5. styczn ia.

Z  Gharkowa dcinoazą: Niez-wiyikły
d la  w spółczesnych  czasów  proces o 
korsanslwo b y ł przedm iotem  ro-zpra- 
w y  -w naijwyższyrn sądzie U kra iny  
e-o w . N a ł a w ie  asikarżwiycih z-a-siadło 
dwóch m aryn arzy  —  Tyszkin i  Dasz­
kiewicz, oskarżonych o organizac.ą 
zbrojnego buntu na okręcie „Inkar- 
man“  w czarta, gdy okręt ten znajdo­
wał: się na otwarłem morzu, w  drodze 
z GaSaezu (Rumun/ja) do Aleksandrii.

Okręt p łyn ą ł pod fktg*„ egipską. 
Buntownicy 'zażądali o-d kioro-wni-ctiwa 
okrętu skierowania go do brzegów so­
wieckich, poesem w sposób bestialski 
zamordowali pomocnika kapitana, 
rtarazjago mechanika i szereg innych 
marynarzy. Naw et, gdy ulogfezy re­
presjom , okręt sk ierow ał się dio b rze ­
gów  30-wjcckich, Daszkiewicz i  Tycz- 
kim

ciągle jeszcze mordowali 

zw ierzchników i w  ten sposób opano­

w a li okręt. G dy p rz yb y li do Odessy, 
oddali opanowany przez nich „Inker- 
man“  do dyspozycji S-owjetów jaiko 
„zdobycz rewolucyjną".

N a tle tego zagrabi-enia okrętu e- 
gipe&iego doszło do incydentu dyplo- 
m.afycznego między Egiptem a Sowie­
tami. R ząd  egipski odpowiedział na 
ten bezprzykładny w stosunkach mię­
dzynarodowych incydent konfiskatą 
sowieckich okrętów na wodach egip­
skich. N a żądan ie rządu egipskiego 
pociągnięto do odpow iedzia lności 

organizatorów buntu.

Sąd o-deski, gdzie cdbyla się. począt­
kowo rozprawa przeciwko Daszkiewi­
czow i i  Tyszkinowi, uznał ich win­
nymi jedynie przekroczenia granic ko­
niecznej obrony i  skaz-ał Tysskina na 
6, a Daszkiewicza na 18 miesięcy zw y ­
kłego więzienia.

W-f.kiutrtk sikairgi zasądizonych n a j­
w y żs zy  sąd U kra iny  abcanie zn iósł 
w ytok teądu odetfciwgo i

uwolnił oskarżonych 
od wszelkiej kary, a to na tej podsta­
wie, że wrawdzie dopuścili się korsaz- 
stwa oraz szeregu bestialskich mor­
dów, lecz „uczyn ili to na korzyść pro­
letariatu oraz w  obronie interesów 
państwa sowieckiego, dlatego też nie 
zasługują na żadną karę“ .

—.—o-----

R e rs a  P f i f f e r - L a x .
na występach w oparza warszawskiej.

Lw ów , 6. styczn ia.
(s) Zapowiedziane występy znako­

mite; primad-anny wiedeńskiej, za­
szczytnie zna-neij rcdaczlki, wzib-u-diziły ■ 
szczere -zainleresowanj-e- Wśród melo- 
Trianów muzyki w  Warszawie. Ustalo­
ny tyjućzaapm repertuar (t:j. „Bal ma­
skowy", ,,Aida“ , „Trufiadłur", „Tco- 
ca“ , „Tam thauser") stanowi już sen­
sację, gdyż umożliwi podziwianie ar­
tystki w  jey w szechstronnym  zalk-resie 
głosowym, a więc zarówno w  pa.-rtijach 
wysoce dramatycznych, jaik toż par ex- 
ce] lance koloraturowych. Ten moment 

I jest właśnie naijeharćdrteryiatyezMie1:- 
szą, cechą śpiewaczki, czyniąc ją fe- j 
nciTianem głosowym. Kiedy dodamy 
do tego n iezwykłą grę aktorską i u- 
czuciowość, zrozumiemy jej niebywa­
łe powodzenie na tournee am-eryfcaii- 
akiwm. Jak się dowiaduje.my, występ 
p. P fiffcr-Lax  w  „Tobcc“  w  Operze 
■war-nza-wstkiej proi}elcfcnvany jest w 

, ramach przedstawienia ga-lowego, któ­
rego protektorat miałby objąć p-oset 
włoski Mai-oni i 1 całość miałaby być 
odśpiewana w języku włoskim. W ie ­
czór ten organizuje znany .pr-opaigatoc 
sztuki polskiej idyr. Leon Wiener, 
który pozyskał jako go-ści ma td 
przedstawienie —  Zygmunta Zales­
kiego dla roli Scanpia, Gu-st&wa Chcn- 
jana ;a.ko Cayaradossiego oraz Edwar­
da Graneilego, kapekniistrz.a z Rzymu.

Będzie to n,ieavątipli-w'i-e jeden z  w ie l­
kich wieczorów operowych, letó-ry 
zmobilizuje świat muzykalny W ar­
szawy.  o----

Kolo młyńskie zmiażdżyło 
człowieka.

Lw ów , 6. stycznik 
f— ) Z Czorfikowa donoszą, że o-neg- 

daj Stefan Kkuhriak z PaiBkowńflc bę­
dąc w m łyn ie  w  gmmj.e TuidoróW 
przez własną nieostrożność dostał się 
w miejsce zamknięte i tam porwany 
przez koło młyńskie poniósł śmierć 
na miejscu.

Przeczytajmy i rozważmy,
A PRZYZNAMY, ŹE KULMINACYJNYM PUNKTEM ŻYCIA POJĘTEGO, JAKO 

RADOSC, JECT NAJNOWSZY PB OSRAM W  K AW IAR N I I VARIETĘ 
„W arszawa", Lwów, ul. Micfciswicsa.

Wystarczy tylko przejrzeć program; zawiera on na europejskiej wyżynie sto­
jące atrakcje, jak:

K ejso liii ćryg. śpiewaczka prem piękność 
OlesiaMreki, znakomity humorysta.
O su ia , p ra w d z iw ie  c.udow.ne dziecko. 
Dziewięć d a ls z y c h  aitrakcyj,

Początek pu-uktuałnis 0 godzinie 22-giej.
W  BARZE, SPECJALNIE NA SPOSÓB PARYSKI URZĄDZONYM, ZUPEŁNIE 

ODRĘBNY PROGRAM. —  POCZĄTEK O GODZINIE 1-SZEJ W  NOCY. 
Wstęp wolny. —  Orkiestra oryginalna L-/.?bandów?, -od kier. Kamifakieęo.

Podiabny, duet operetk. 
Gronowski, fenom tancerz. 
Doussek, niezrównane t-rio. 
Korska, kuplec.rsfka.

i
FEJLETON „GAZ. PO R ." z il. 7. 1. 1928. 

FRANCISZEK MOLNAR

Zbawienna myśl.
Jaiko -mlóidy d-rieSinifcars otrzymałem 

od redaktora polecenie udania się do pew 
nogo prowincjo-nalmego miasteczka, gdzie 
toczył się głośny proces, a.by nadsyłać 
codkie-nnic najświeższe wiadomości do ga­

zety.

W  pociągu zdarzyło mi się jechać w 
jednym przedziale ze sty-nnyim starym wę­
gierskim adwokatom, jadącym równ.idż 
na. tę rozipra-wę w cJiairalktenze obrońcy. —  
Adwokat ten znamy był po za swoją w y­
mową również z tego, że m iewał często 

zbawienne myśli i umiał tailc kierować 
sprawą, że ją dlą swych -klientów wygry­

wał

Podczas podróży zabawiał cały prze­
dział ciekawemi opowiadaniami, zwłasz­
cza o wypadkach, w  których sprytnem 
prawniczem posunięciem ratował sytua­

cję.

Na. moje pytanie, jakie zdarzenie w 
swej praktyce uważa za najciekawsze, sta­

ry adwokat opowiedział mi następującą

h is to r ję :
—• Pewnego dinia przyszedł do mego 

gabinetu miody, .przyzwoicie wyglądający 
czlowi-eik i ledwie usiadł przy biunku, w y­
buchnął nerwowem szlochaniem. (W  prak 
tyce mojej co drugi -klijen-t zaczyna od 
plaozu.) Kiedy się uspokoit, wyznał mi 
swoje przestępstwo. Jako urzędnik w iel­
kiego banku, cieszący się zaufaniem dy- 
retkeji, zdefraudotoal niepostrzeżenie lOty- 
siecy guldenów. Za osiem d-ni ma być prze 
pro-wadzoma w banku lustracja. Wtedy 
wyjdzie na jaw jego sprzeniewierzenie, 
Wtrącą go do więzienia i okryje hańbą 
swą zacną -rodzinę. Zdecydował się -popeł­
nić samobójstwo, ale przedtem chce za­
sięgnąć mojej rady. Czy niema wyjścia?

—  Jest! — odparłem. —  Niech pan 
wyzna wszystko swojej rodzinie, poprosi
0 pieniądze, odłoży je do kasy banku —
1 wszystko będzie w porządku.

Znów zaczął szło-chać.
—  Rodzina moja jest- zrujnowaną 

szlachtą Utrzymuję ich sam. Nie mam 
ani jedne-go bogatego krewnego. Jestem 
zgubiony!

Długo przemierzałem w  zamyśleniu

mój gabinet, łamiąc sobie na.prpżno gło­
wę. Nagle —  -zaświtała mi zbawienna 
myśl-

—  Spróbuję pana uratować.

Młodzieniec pochwyci! moją rękę i nim
zdołałem mu przeszkodzić, przywarł do 
niej rozpalonemi gorączką ustami-

—  Gzy mo-że pan wziąć w banku je­
szcze dziesięć tysięcy guldenów? —  spy­

tałem
S-puścil głowę i cicho wyszeptał
—  Mogę. Mam dostęp do kasy.
—  Niechai więc pan weźmie jeszcze 

cte-ietsięć tysięcy i przyniesie do mnie.
Po -trzech dniach zjaw ił się w mym 

gabinecie i p o ł o ż y ł  dziesięć banknotów 

tysiąc guldenowych lja biurku.
Schowałem pieniądze rlo portfelu i uda 

leon się do dyrektora banku.
—  Szanowny panie! —  oświadczyłem 

mu. —  Pa-n miody kasjer, X. Y., sprze­
niewierzył 20 tysięcy guldenów. Na -przy­
szły tydzień podczas lustracji dowiedział­
by się pan o tam. Oddałby -pan lekko­

myślnego młodzieńca w ręce policji, a 
bank straciłby dwadzieścia tysięcy. Kre­
wni kasjera są biedni, ale aby ratować 
chłopca, wysprzedali się ze wszystkiego,

zapożyczyli i z wielkim trudem udało im 
się zebrać dziesięć tysięcy guldenów, po­
łowę zdefraudowamej sumy. W ięcej zdo­
być im się nie udało. Mam te pieniądze 
przy sobie. Jako doradca prawny tej za­
cnej, choć podupadłej materjaluie rodziny, 
zwracam się do pana z propozycją przy­
jęcia połowy zabranej kwoty i pozosta­
wienia pana X. Y- na wolności. Jeśli pa.n 
się nie zgodzi, zwrócę rodzinie le pienią­
dze, młodzieniec będzie -miał zmarnowane 
życie, a ban-k .poważną stratę.

Dyrektor przyjął bez wahania ’ zaofia­
rowaną sumę, gdvż, działając w interesie 
banku, nie mógł uczynić nic lepszego. 
(Skandal i proces nigdy przylepi instytu­
cji ha-ndlowej nie wychodzą ćpa dobre.) 
Młodzieniec wyjechał wolny i pełen szcze 
rych postanowień na przyszłość.

Ta hi-starja —  zakończył adwokat —  
ma tylko jeden slaby punkt, a mianowi­
cie: że -nie jest prawdziwą. W  ostatnich 
czasach cierpię na be-zsenność i wymy­
ślam sobie dla zabicia nocy takie ciężkie 

przypadfld-
Tłum- F. m .
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A P O L L O ! L  £  W !
Dsśś wielka ps-emaara. — 2 serje razem. — 20 aktów.

Najnowsze arcydzieło prawdziwego piękna, erotyzmu i sztuki kinematograficznej.

CASANOWA
Noce upojeń miłosnych. — Dramat tęsknoty, m iłości, pożądania. —  Pieśń zmysłów, czar 
piękna. — Jak czarodziejska ballada, jak ziota legenda, tka się przed nas :em okiem, osza­

łam iająca liistorja miłości i rozkoszy głośnego uwodziciela  kobiet 
O gigantyczności tego obrazu trudno pisać, trzeba zobaczyć !!!

W gl roli iw an MozżucFiin
Król miłości, u w o J ic ie l kobiet, bohater tysiąca przygód romantycznych 

Zniżki i b le ty  wolnego wstępu oraz passe-part»ul nie ważne aż do odwołania — Początek 
punktualnie o godżinie ■ 3-ciej, 5-tej, 7-mej i 9-tej. 

f i lm  wytwórni CINE A LLIAN C E  w  Paryżu, własność wypożyczalni „L U X “.

L  El W !  - -  A  P  O  L  L  O?

Wielkie i małe niedole Lwowa.

Gzy m  zawsze rządzić nami
tylko jedynie prawo bezwładności?

POUCZAJĄCA HISTORJA O TAM, JAK TO BYŁO Z ROZKAZEM  K A TA R Z Y N Y  D.-GIEJ W  CARSKIEM SIOLE, A JAK
JEST W E  LW O W IE  Z R A  Z W IB A N E M I ZARZĄDZENIAM I.

Lwoty, 6. styoemia. Kz.ccz prosta jJjndk, że ' zanim 
popiół mógł przywrzeć do gładkiej, lo* 
doweij powierzchni, już zawładnął nim 
wicher i w  dzikim tańcu miótł nim na 
twarze i na ubrania przechodniów,Sufe 
s y p y w *  wystawy skrapawe,. tak, żęł te 
PU'2liBlf ' centralne miasta, atg&ome 
szczególną ^ljLęeziofoiYiłtośe.ią gminy, 
pjjedfetaiwiały widok -Midpb-ny do 
świeżo z  pod popiołów i law y  odkopa­
nego Ferkulannm czy  Pompei, jfcraś 
pod nogami byJo laksatmp śliziko ̂ iSS 
przedtem.

•Wobec tego, że węjsmraijszy wypa­
d e k  nie jest sporadycznym w  raszem 
mtoście, ailc nrzieciavm.ie, bywa na. po-

GŁąaiku dzKnnym, iż podczas wichru 
posypuje się ulice brudnym popiołem, 
że w  czasie luib baapośredinio po ule­
w ie skrupiają miasto beczkowozy, na­
tomiast w  czasie posuchy pracują z 
całą gorliwością m iotły nr j i  dmdkie 
itip.j nre możemy oprzeć się poikusia 
za s ta n ia , czy  nie leży  to w  grani­
cach możliwości," aby w  Zakładzie 
czyszczenia miasta znalazł się ktoś, 
ktoby sprawami tem i kierował nie- 
• tylko według raz ustanowicnego sza. 
blonu, ale według zasad, jeśli już nie 
czystego sumienia, to przyuajmnie: 
zdrowego, chłopskiego rozsądku?

Urzędniczka kolejowa zginęła
pod kolami lokomotywy,

POTKNĘŁA SIĘ NA  S ITN A C H  I  U FAD ŁA .
OBIE NOGI

PAR O W Ó Z OBCIĄŁ JEJ

Cjp;. Caryca Katarzyna H-ga jljfee- 
dii8dizaiią.c się pewnego razu po panku, 
zauważyła przailsiwnej piękności krzak 
róży w  .pełnym rozkwfełe. Popraw aż 
zaś oberanała się. aby bądź to jaikie 
psotnik nie uszkodził rośliny], bądź to 
nil* zerwał kwiatów, których piękno­
ścią pragnęła się napawać, wydała 
rozkaz, aby w tern miejscu postaw.o ■ 
no żołnierza aa str rży.

Rozkaz caryW  spełniono. I odtąd 
zm ieniały się pory roku i  m ijały lata i 
lat d zie j ąifei, a żołnierz wciąż nie­
zm iennie stał na raz ueuuczotucm miaj- 
sen, clioć już ■bet' niepaimiętiyyoh cza­
sów nietylk-o krzak ró-ż# useebł i ęfffĄ  
kną-łl, ale pożegnała się z Carski em 
Siołem, z życiem donzesnem ta, która 
rozkaz wydała. I trzeba było dopiero 
jakiegoś specjalnego niehwnoaiu A lek ­
sandra I-go, któremu zawadził żoł­
nierz, sterczący. nicwiaSoimo. po co i 
dlaczego, aby zfiWlano historyczną. ge­
nezę pcstćfo-idMia1 teij placówki i usu­
nięto ją...

Ta anekdota', dowojjjBfca ciężkości 
myślenia czyno>w.nifpw • rosyjskich 
przychodzi nriniowoł i na nuyial' pray 
obserwacji licznych objawów lw ow ­
skiej go«pefl,arki magistrackiej.

Lata mijają, rządy s ię , zmieniają 
■—  po miłościwie przaz dziesiąflki łat 
panującym nam Józefie I., przyszedł 

Bbec.nie Jan I. Energiczny, ale w  sza­
blonie rządów" według recepty ,,naj 
bude ja,k buwało" nic się nie zm ie­
niło,

Typowymi przykładem na to był 
dzień wczorajszy. Jak sobie Gzy-telni- 
cy przyponm ® M‘zy  suchej atmosfe­
rze dął niemiłosierny, ostry wicher, 
miotając pypkilm śniegiem w  oczy 
przech-óSiów. Mimo to, około godz. 
KM ej rano, a więc w  czasie u aj,więk­
szego ruchu ulicznego i  w  czasie naj­
większego natężenia wiatru, zajechała 
jak codziennie na ;plai£-Halicki fura z 
Zakładu czyrzcuenia miasta wyłado­
wana popiołem, pomieszam ym zresztą 
*ó  śmieciem, a funikcjomaiiijuaze miej­
scy pocięli z. zapałem godlnym na­
prawdę lopsizej sprawy rozsypywać 
hojnie i obficie ten popiół po, skwe­
rach n.a pi. lłałifckim i Bernardiyń- 
fkiim. Cel taj pracy nie trudny do od­
gadnięcia. Chodziło1 o zapobieżenie go­
łoledzi według 'rdcapty, przekazanej 
nam z dzi;adóiv, pradziadów.

Lwów,- 6. stycznia.
(— ) Wczoraj rano urzędnicy kole­

jami praąutąęy w  obrębie (K o rca  gfó- 
wj|p|o, zostali z,a,arą.rmow-a.ni]ł.';'A%Łi"zą.r; 
s-aiącą wieścią,, o ■ tragiicznej śmierci 
kdeżanki ich, nrżędiaicski Parowozo­
wni 49-Ietn:ei Stanisławy Podbielskiej, 
wdowy po sędzi. zam. przy ul. Sodo­
wej. Sp. TodbM sIja fpjiejfeyła -sięirapo 
db 'biura ik ro  wozowni i szła w  towa­
rzystwie koleżanki Skrócona ,d!roiga 
do Parowozowni prowadlzi przez tory 
kolejowe l'uż za tunelem łąeząęyim 
I.ewandówkę z dworcem głównym. 
Sp. "Podbielska wczoraj rano szła tą

Lw ów , 6. stycznia.
(— ) Dnia 2. bm. o godz. 7.30 nastą­

pił na Ł zw - ..Księżej Górze" koło 
Zubrzca po-w. Bucząc^, wybuch gazów 
wytworzonych przez naturalne gasze­
nie się pokładów złóż wapna i  gipju 
znajdujących się w  te miejscowości.

Według podania miejscowej lud­
ności podobne*- wybuchy ńW okolicy 

i Zubrzca były  już przed wojną,, a na- 1

ąirogą, a wpzaiiteizy ne, teren 
nie z a w a ż y ła  szybującej z tyłu lotko- 
mojywy. Wejście obu ko'hiljjj na tdry 
spostrzegł zwrotnicizy, który zdałęka 
denośnym głosem ostrzegał je, by 
wróciły, gS w  własne .Jbdizie lokomo­
tywa. Towarzyszka p. Poidlbiel.skiej 
zdołała w  porę jeszcze cofoąć siię, 
na.tomią.sit p. Podlb01ska potknęła się 
na śliskich szynach i upadła. Nie 
zdążyła się już podnieść, gdyż w  lej 
oh w * i nadjcdłiała i ofeoimoty wa, która 
przejechała jej obie nogi powyżej ko­
lan tak, że nieszczęśliwa kobieta po­
niosła śmierć na miejscu.

wet przed około 20 tu Jaty był sprowa­
dzony przez Zarząd dóbr w  Zubrzcu 
specjalista geolog, który stwierdził, że 
przyczyną wybuchu jest naturalne ga 
szenie się wapna i  gipsu.

Niebezpieczeństwa dla ludzi nie­
ma. Wskutek wybuchu została w y ­
rwaną ziemia w  postaci lejka w  pro­
mieniu około 1 m. Ziem ie nankołu 
miejsca wybuchu pomimo 18 stopni

mrozu zamieniła się w  błoto, gdyż 
śnieg stajał pod wpływem  podniesie­
nia się temperatury,, wywołanej 
erupcją.

N iewątpliw ie zjawiskiem tem zaazn 
teresują. się nasi geologowie i przepro­
wadzą na miejscu badania, celem w y­
jaśnienia jego przyczyn, zwłaszcza, że 
jak powyżej wspomnieliśmy, ostatnie 
fachowe badania przeprowadzone by­
ły  aż przed 20  laty, a więc już stosun­
kowo dawno.

— —o— ■

Tajemnice walizy 
Kteielewicza

Naiwną miną i nrzo/em szczerości 
oszukał posterunkowego

Lw ów , 0 .  stycznia.
(—-) Przed kiik.u tygodniami! na ud 

Szpitalnej postenunikoiwy, pełniący 
sfużbę zatrzym ał jakiegoś- podejrzane­
go osobnika., niosącego walizę. Zatrzy­
many podał, ż e  nazywa się SJam^łąiW 
K isielew icz, że w  waibizfe madjswoje 
rzejfiy, mianowicie buciki, eztylpy 
i id. i że przybywa z prowincji do 
Lw ow a na służfbę, przyczem w yleg i­
tymował sjęjlisfenmpoilecajjącym. W oy 
bec tego posterunkowy puścił go- wglr 
no. Tymczasem następnego już dnia 
wpłynęło 4p podicji doniesienie p. Jó­
zefy  Ira.sEkiewicz, właścicielki realno­
ści przy ul. Janowskiej 81, która do­
niosła, że K isielew icz służył u niej 
jako parobek w  K oście jo wi-e i w  czasje- 
przenoszenia się jej z IfostiejoWa do. 
Lwowa ukradł jej ową walizę z  rze­
czami i ukrył w, .szopie, a przy odej­
ściu ze służby, waJlizIkę tę zalbrał.

Na tej"poĆjelawie KiacJciwicza aresz 
towaino. Przyznał ^  on db kradzieży!! 
oraz podał, "że nidkitóre.!rzeczy spienię­
żył. funicjionairjuiśze .policyjni wiszyst1 
kie te przedmioty dfinaJeźli i'sprawcę; 
odstawili do sądu. Se,dzia Solkołowaki, 
w ym ierzył mu karę 'cKteromieBręczne-. 
go" w ięzienia bez zawieszania.

 o------

Raj d h  amstorć^ 
leanape':.
Nowy Jork, w  styczniu.

■($&. GląJ)eit(rqtterzy r|i>j|ierd'zą., ■ że 
najwięk-szy i ną»haozmMśiśyi „san*'-, 
w ich“  („kanapka") znajdzie w  Hawa­
nie. Tam w  każdym praw ie-‘stó:ipiiku; 
a8la.ia sandwicze tanie i sytne. Na ka­
wałku okrągłego chleba, ‘ prziekrojope- 
■gęjjna połowę,okładzie stkłepikairż obfi­
tą prrcjdŁniasła, dalej kawał w ieprzo­
w iny szynkę, salami, wrdow j:::j i kieł-' 
basę, Dodaje sera, siielkanydti kom l- 
ezonów . i musztardy 1 na , wierzchu, 
przykrywa drugą połową kronik, i  oito
sandwifh ekoń®ony.

Taka kanapka kosztuje 20 cenitów 
amerykańskich i stanowi sytiny obiad. 
Za drobną monetę nildową dostaje się. 
kroketki z Tyby, kartoflane knediełki, 
n a d a w a n e  mięsem i inne przysmaki1, 
a porządna porcja roąueforfa m iędzy 
dWieima, „gal.letais", tj. sucharkami ko* 
sztuije dime, tj. najlmnieijśać} monetę.1 
Natomiast kawa, po którą trzeba iść 
do irjgego sklepu, jesjl1 daskaniała,. a 
wcaile nie lania; mała fiJiżapilca ko- 
szutje. ,.nikel“ , większa 10 centów.

W  niźszyc-h częściach nnasita 
■wzdłuż wody małe oiwwairnie Chiń­

c zy k ó w  sprzedają najrozmaitsze owo­
ce, melon krajany w  kawałki-, napoje 
owocowe. Za nikła można kupić ka-. 
wał zamrożonego metonu i*'spożyć go 
na ulicy. Na -odpadki są kryite sjEetni-" 
k.i. W  Hawannre' niema much. gdyż 
właidze sankarin-e surowo przeiglrziega-1 
ją przepisów o czystości.

 o----

Niezwykły wybuch gazów
kolo Puczacza.

R ZAD KI FENOMEN N ATU RY NA „KSIĘŻEJ GÓREE“ * —  ERUPCJA W Y ­
R W A Ł A  W  ZIEM I W IE L K I LEJ. -  ZJAW ISKO GEOLOGICZNE, N IE W I­
DZIANE OD 20 LAT. —  SAMOGASZENIE SIĘ PO KŁAD Ó W  W A PN A
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M IA S T A .

rlotternam , w  styczniu.
( H )  C h ytry  ja k  lis, ch yży  jak  

za jąc, odw ażny  ja k  le w  —  oto n a j­
w ażn ie jsze  za le ty  pana Jana Boosa 
z R otterdam u /N iestety  m iły  ow  je ­
gom ość posiada m ałą w adę: m y li
się n ieraz, gdy  chodzi, o od różn ie­
nie tego co ..m oje", a  co „ tw o je " .  A  
ponadto Obcując często z d z ia rsk i­
m i m arynarzam i, nauczył się od 
n ich znacznej n iew strzem ięź liw o - 
ści w  raczen iu  się n apo jam i gorą - 
cem i

O d m aryn a rzy  nauczył się Jan 
jeszcze jedn e j rzeczy : 

boksu.
Boksuje się ż  n iesłychaną nam ięt­
nością, boksu je się na p raw o  i na 
lew o, boksu je się z każdym , kto o- 
śm iell się naii spojrzeć z ukosa. 
Boose nie odznacza się w p raw dzie  
zb y t pokaźnym  wzrostem . M im o te 
go 'kariego w yg fądu  rzuca się z ro z ­
koszą w łaśn ie na

okaza łych  G o lja tów . 
N iedaw n o  ten m iły , a le  nieco w o ­
jo w n ic zy  cz łow iek  w yw o ła ł tak 

potw orną  awanturę, 
że stał się bohaterem  dnia w  ca łym  
R otterdam ie.

iPan Boose w szed ł pew nego  dnia 
do w y tw o rn e j k aw ia rn i i żądał t y l ­
ko rumu. A  k iedy  kelner spojrza ł 
nań p o d e jrz liw ie  i w ah a ł się, czy 
m a spełn ić po lecen ie —  został za ­
sypany laką law in ą  obelg i w y ­
zw isk, że czem prędzej u lotn ił się, 
aby  p rzyn ieść  sm aczny napój. K ie ­
d y  p rzyszło  do p łacen ia , okazało 
się, że Boose zm uszony jest o d w o ­
łać się do  k redyu i w łaśc ic ie la  k a ­
w ia rn i.

K a w ia rz  czuł, że p ien ięd zy  ju ż 
nie odb ierze, u lży ł w ięc sobie p r z y ­
n a jm n ie j, rzuca jąc p od  adresem  
gościa jak iś

n iezupełn ie  w y tw o rn y  epitet.
W  Uoosie zaw rza ło . Jak żb ik  sko ­
czy ł ku w ysok iem u  i tęgiem u 'ha­
w ia rzo w i i począł go  okładać ciosa­
m i swoich  ciężk ich  pięści. B iedne­
m u w łaśc ic ie low i k aw ia rn i posp ie­
szy li z  pomocą kelnerzy , a  naw et 
inn i goście. N iebaw em  bohaterski 
junak  m usia ł w a lczyć  z  kilkunastu 
osobam i.

W ied z ia ł, że  nm si ulec. P osta ­
n ow ił jednak  d rogo  sprzedać sw o ją  
klęskę. T rzdbaby p ióra hom erow c- 
go, ab y  opisać ów

b ó j n iezrów nany.
C iosy pada ły  ja k  grom , ‘karli bo-

N A D E S Ł A N E .

OKULISTA - OPERATOR 
DR. A. H E H S C H E N l l O H F E R
b. lekarz kliniki wiedeńskiej i i>. sekimcU- 
rjusz szpitala państw, we Lwowie, oray- 
nuje nt>ecni<> PiisnGkieąo (Pańska) I 3

w gc-dz. od 8— 9 i 3—u. 596-2

P rzy  bu fecie a la  m inu t codzienn ie 
św ie ży  paprykarz, gulasz, bigos, 
k ie łbasa ,1'k ie łbask i, w ędzonka, f la -  

. czk i i t. d. poleca

P o k ó j  d a  ś n i a d a ń

S k o ^ o d ^ c k N g o

u lica  K iliń sk iego  1. 4.

( Do ryciny na stron ie  i-szej). 
ha ter w ie lok ro tn i! się- znacząc bar- 
w n em i sińcam i tw arze sw oich  
p rzec iw n ików .

A  k ied y  s iły  zaczę ły  go opusz­
czać —  pom yśla ł o

hon orow ym  odw roc ie .
Do d r zw i było  za daleko. N a jb li - 
żc j zn a jd ow a ło  się w ie lk ie  okno 
kaw ia rn i, osłon ięte o lb rzym ią  ta fią

Lwćw 6. stycznia. 
Rozporządzeniem p. Prezydenta Rzp 

.z dnia 17. grudnia 1927 r. przyznano pró­
bnym i ''czasowym pracownikom kolejo­
wym jednorazowy zasiłek w wysoikóści 
60 proc. poborów listopadowych. Zasiłek 
ten mieli otrzymać pracownicy w dniu 20 
grudnia, okazało się jednak, że 95 proc. 
pracowników czasowych i próbnych za 
sitkn nie otrzyma, gdyż Min. Komunika 
cji w  dniu 23. grudnia poleciło wypiacić 
zasiłek tylko tym pracownikom, którzy 
pracują nieprzerwanie od 2. stycznia 
1926 i. Dyrekcje koldjowe, aby przerwać 
ciągłość służby 'roŁily pracownikom cza­
sowym conoiczńie krótkie przerwy w pra 
cy, przeto według okólnika M. K. nie mają 
oni prawa do zasiłku.

Ponieważ stali nieetatowi pracownicy 
kolejowi npLpodisltfwie rozporządzeni# z 13 
września 1927 r. otrzymali zasiłek bez 
względu na przerwy w służbie, przeto g lo ­
sowanie takich ograniczeń do prabowni- 
ków czasowych i próbnych zostało przez 
zainteresowanych zrozumiane jako chęć

Lwów,. 6. sóyiezinia. 
i ( j p )  Na osta in iem  posiedze­
niu M agistratu  za ła tw ion o  następu 
jące  spraw y:

Konsensy budow lane.
W yd a n o  konsensy na budowę 

1-p ię trow ego  dom u p rzy  ul. P ia s ­
k ow ej, na budow ę garażu  o 8-m iu  
boksach p rzy  ul. Kordeck iego, na 
budowę 1-p iętrow ego dom u z m an ­
sardą p rzy  ul. P ija ró w  bocznej, na 
budow ę dom u parterow ego  z m an ­
sardą na Bogdanówce, Spółdzie ln i

lu strzanej szyby
N iew ie le  m yś ląc  rozpęd z ił się B oo­
se, skoczy ł ku  oknu i gruchocząc 
szyby  w ydosta ł się na ulicę.

K aw ia rz , k e ln erzy  d goście po ­
czę li go ścigać po n a jlu dn ie jszych  
u licach m iasta. W reszc ie  Jana u ję ­
to, Dostał się do n iew o li, a le z a ­
szczytnej!

pozbawieniu ich rzeczonego zasiłku-
Rozporządzenie M. K, wywołało silny 

iehment wśród i.iraoofwtndków czasowych, 
którzy domagają się wypłaty zasiłku na 
równi ze stałymi.

Zarząd Główny Związku Kolejarzy Z. 
Z. P. interwenjował w tej sprawie w Min. 
Komunikacji, które oświadczyło, iż nic 
w lej spiawie uczynić nie może, wpb&p 
czeigo zwrócił się Zarząd Główny Związku 
do Ministra Skarbu. W  przyszłym tygod­
niu odbędzie się w tej sprawne koi 1e rencja 
z wice-ministiom Skarbu, p. C cedyńskim 
Należy przypuszczać, iż  Min. Skarbu na­
prawi coryciilej knsywdę, wyrządzoną pra 
cewnikom czasowym i próbnym i zarzą­
dzi wypłatę zasiłku; wszystkim czasowym 
i próhnym pracownikom kolejowym,

*
O PODWYŻKĘ PŁAC KOLEJARZY.
Warszawa 5. stycznia. (Teł. G. P.) W 

najbliższych diniaah udaje się do ministra 
komunikacji delegacja Z wiązku Za w odo 
w ego Kolejarzy, która -wręczy mu mcuiio- 
i-ial w surawią podwyżki płac-

oficersk ie j zezw olono  na budow ę 2 
dom ów  . m ieszka lnych  na parceli 
p rzy  u] św. Jacka, na budowę 1-pię 
trow ego dom u p rzy  ul. Z ie lon e j 1. 
81, na nadbudowę 1 p iętra  na o f i ­
cyn ie w  realności p rzy  ul. J a g ie l­
lońsk iej 1. 15, na nadbudowę II .  pię 
tra na realności nnzy ul. Ł yczak ów  
skiej 1. 32.
P rzed łu żen ie d z ie rża w y  „ ś w ile z i" .

Przed łużono d z ierżaw cy  „S w i-  
tez i“  kontrakt d z ie rżaw n y  na 3 la ­
ta, p rzy  czem  M agistra l zastrzegł

sobie zbadan ie jakości w ody  do­
p ływ a ją ce j do stawu i od w yn ik ów  
uzależn ił p ozw o len ie  na urządzen ie 
p ływ a ln i i ś lizgaw k i.

N ow a  u lica 
Zezw o lono  na otw arc ie  now ej 

u licy  na gruntach An ton iego  F ra n ­
ca. U lica  to m a po łączyć ul. O b w o ­
dow ą z ul. 29 Listopada, Z e zw o le ­
nie w ydan o  na warunkach przez 
M agistrat ustalonych.

K a ry  m agistrack ie.
Ukarano 79 osób g rzyw n am i on 

10 do 50 zl. bądź to za p rzek rocze­
nie p rzep isów  sanitarnych, bądź to 
za n ieuw idaczn ian ie cen na a r ty ­
kułach p ierw sze j potrzeby, bądź leż 
za n iew ykonan ie  r akazanych  ro ­
bót w  realnościach.

K on ces je  
Za ła tw ion o  szereg podań ty k o n ­

cesje; m ięd zy  in n ym i w ydano kon ­
cesję na 1 dorożkę au tom ob ilow ą.

Koło P l i s  Polskiej 
m ż y  r  e m u .

Lw ów , 6. ahyiezinia. 

Pragnąc, uchronić żyw io ł pollsiki w 
Gdańsłku przed rozplym-ęciem się w  
zalewie niemieckim, powstało w  W ar­
szawie Koło Przyjaciół, które diziiałal- 
nośoją. swoją, obejmie całe Państwo, 
tworząc dli a Spotęgowania propagandy, 
tak bardzo alkbuątoej, w więtoszyoh 
miastiach: Oddziały Koiła Przyjaciół
Polskiej M łodzieży w  Gd-ańdku.

Oddzi-R taki powstał i  we Lwow ie, 
powalany do życia przez grono osób, 
które w  środę po -południu w  miesz­
kaniu P. W ojewodziny Boraowsikrioj 
pod jej przewodnictwem, po wysnucha - 
hi u wyczerpującego referatu profeso­
ra Lesława Jaworskiego, postanowiły 
wszcząć w  tym kierunlku odpowiednią 
akcją.

Na zebraniu, prócz pani Prze1 ro d - 
.irfkzącej obecni bytu pp.: refaiorowa
Tokarska, rektor dr. Moraczewski, 
rekto- Gawłowski, -reilaktor dir Marceli 
Szarota, dr. Kuczyński, dr. Łm ath , 
Szczurkiewicz i  Desasberg ittmaniem 
zrzeszeń nauczyci-atekich; red. Rolle 
i d'r. Hartleb imieniem Towarzystwa 
dziennika-rzty poidkifch; ks. dtr. Szulc 
POT. Jaworski, major Klęsk i sełkr. 
Wo-iew. Kirsciiiier.

Po -dłuższej dyskusji- wybrano tym­
czasowy ściśle szy momitet orginniizia- 
cyjny w  osobach pD.: W-ot^wgJziiny
BcrikPwSkiej, Toikarakiej, prof. Jawor- 

jjpiiegdjjj kisi dr. Stolca, dr. B u lłffią  i 
Ki.nsc.hnera, który przygotuje maiterjał 
na obszerniejsze zgromadzane.

Nie wątpimy, że tak piekąca sprawa 
odbije się w naszem mieście echem bar­
dzo donośnem. Lw ów  i tym razem lilc 
zawiedzie, udzielając szkolnictwu pol­
skiemu w Gdańsku stałego i wydatnego 
poparcia.

 o——

KTÓŻ TEGO NIE WIE?
ie Ekstrakt Siodowy

,Maltyna‘
wyrobu Browaru J. Gólźa w Krakowie, 
jest tym środkiem odżywczym, który 
wskutek swej dokładności w robocie i du­
żej zawartości Maltozy i Malto-dyksfryny, 
jest idealnym środkiem odżywczym dla 

dzieci i ozdrowieńców.

Wyłączne zastępstwo 

„PHARMA" Mag. B JAWORNICKI 
w Krakowie.

Do nabycia w aptekach, drogeriach, skle­
pach KpiliywcŻYch lid 0076-3

FRYDERYK SKARBEK
M i r  F M i  S lć i iH i  Ir. ■ Har̂ iHa

ur. w  W a rs za w ie  11. k w ie tn ia  1863 r., zm a r ł w e  L w o w ie  po 

c iężk ich  c ie rp ien iach  dn ia  4. s tyczn ia  1928 r., za o p a trzo n y  

św . S akram en tam i.

O b rzęd  p o g r z e b o w y  o d b ęd z ie  s ię  w  sobotę , dn ia  7. s ty ­
czn ia  1928 r. o t>odz. 12. w  po łu d n ie  w  D roh ow yżu , stacja 
M ik o ła jó w  nad  D n iestrem , na k tó ry  K re w n y c h , P r z y ja c ió ł 
i Z n a jo m ych  zap rasza  w  ża łob ie  pog rą żon a

R o d z i n a .

Kpuzaam ehiMgchDm itfiwto k i i  K i  ile otrzyma jfidiorszooifio m M

Ze spraw miejskich.

Uchwały Magistratu,
GO S IĘ  B U D U JE  W E  L W O W IE .  —  L O S Y  „ Ś W IT E Z I " .  —  K A R Y

M A G IS T R A C K IE .
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KRONIKA

REDAKCJA V/Ll  t» .miCNKOWl) MANU­
SKRYPTÓW M E  ZW RACA

TEATR W IE L K I:
Piątek, 6. bm. o 3.30 popoi. „Wesele",.; 

ceny zniżone.
Piątek, 6. bm. o 7.30 wiecz. „Paga­

nini".
Sobota, 7. bm. o 3.30 popoł. „W esele",

< eny zniżone popoł.
Sobota, 7. bm. o 7.30 wiecz. „Golem", 

premjera.

TEATR  NOWOŚCI:
Piątek, 6. bm. o 3.30 popoł. „Dorina", 

ceny zniżone popoł.
P.ątck, G. bm. o 7.30 wiecz. „N iezw y­

kły Seans".
Sobota, 7. bm. o 7.30 wiecz. „Najp ięk­

niejsza z kobiet".
*

Teatr W ie lk i daje dziś jako przedsta­
wienie popularne, po cenach najniższych, 
arcydzieło St. Wyspiańskiego „W esele", 
z p. Jednowskim w roli Wernyhory. P o ­
czątek o godz. 3.30. —  Wieczorem, cie­
sząca się stale niebywaiem powodzeniem, 
oneretka Fr. Lehara „Paganin i", z pp. 
Milewską, Peterem i Tatrzańskim w głó­
wnych rolach.

Dla młodzieży szkolnej w sobotę po­
południu o godz. 3.30 —  dane będzie po 
raz trzeci „W esele" St. Wyspiańskiego, 
po cenach specjalnie dla młodzieży 
szkolnej.

Tealz Nowości daje dziś popołudniu, 
o godz. 3.30, po cenach znacznie zniżo­
nych operetkę Gilberta „D orinę" z p. Ko- 
rabianką w  partji tytułowej. —  W ieczo­
rem „N iezw ykły Seans", sensacyjny dra­
mat 13. Veillera. —  W  sobotę o godz. 7.30 
wiecz. „Najpiękniejsza z kobiet" z p. Ko- 
rabianką.

*
TEATR  M AŁY:

Piątek, u. bm. o godz. 12 w poł ,Po- 
v—:ó t„Ta ty “ ,  przedstawienie dla dzieęj., f

Piątek, 6. bm. o godz. 4 popoł. „P o  
tasz i Perlmutter". Gośc. wyst. A. Fertne- 
ra. Zniżone ceny.

Piątek, 6. bm. o godz. 7.30 wiecz 
„Raj zamknięty". Gośc. występ A. Fcrt- 
iiepn.

Sobota, 7. bm. o g. 3.30 popoł. „M u­
rzyn Kik". Przedstawienie dla dzieci.

Sobota, 7. Lin. o g. 7.30 wiecz. „Raj 
zamknięty" Gośc. występ A. Fertnora

Niedziela o godz. 12 w pot. „PriaT 
stawienie elita dzieci".

Niedziela o,godz. 4 popoł. „Folasz i 
Pertmuttęśt''. Występ A. Fertnera Ce-y 
zniżone.

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Raj zam 
knięty". Gość. występ A. Fertnera.

Ostah.ie przeehslawianń „Raju zam- 
knietego" nieporównanym Antonim
Fertnerem. Mimo wie'!-;, zgu sukcesu a*ty 
stycznoeg<Vi kasowego, jaki osiąsjnęlaU ta 
arcywcsola farsa Lun niski, ustępuje nna 
•wkrótce z afisza Tea.Yu. Miipgu lite nie 
widział znakomitej kreacji świetnego go­
ścia warszawskiego w roli. starego bonvi- 
ranta Fongorot'.', która do lez rozśmiesza 
nubliczność, powininfl coprędzej -pospie­
szyć do Teatru Małego.

„Foiasz i Perlnmtt-r" jedna z najlep­
szych fars, pełna dowcipu i siły ciharaikte- 
ryśtyki, grana, będzie w Teatrzę Małym po 
caJchan iżM iych  w piątek dnia 6- b. m. 
o godz. 4 popol- z 'udzillprrr znakomitego 
artysty sceny warszawskiej Antoniego 
Fertnera i Dyr. L. Czarnowskiego.

Przedstawienia dia dzkci w  Teatrze 
Małym. „Powrót itaity". Dziś o g. 12 w poł. 
p ttia z  ostatni na ogólnej żądani io dziatwy,
/ udziałem całego zespołu teatru dla dzie­
ci. Przedstawienie to polecamy młodzieży 
szkolnej,' łrtórr w całych grupach otrzy­
muje 20 proc. zniżki.

„Murzyn Kik". vV sobotę o godz. 4 ej 
popol. i w niedzielę o godz. 12-tej w poi. 
atrakcyjna premjera dla naszych milusiń­
skich. Wystawioną, będzie 2-alk'towa baj­
ka pod powyższym tytułem z udziałem 
całego zespołu. Ujrzycie nadzwyczaj weso­
łe przygody murzynka w dżunglach i 

i, wśród białych ’udzi. Liczne śpiewy tań­
ce urozmaicają- tę historję. Ponadto „Osio­
łek -i dzieci" craz siwy dziaduś z podar 
kami.

*

Już został oiwafty
Handel win, Rest urac]a i Pokoje da śniadań
pod „ łotą Gruszką” (dawniej LUDW IG), Lwów, ul. Krakowska I. 7.

pod nowym zarządem i po gruntowno] rokonsirukril lokalu
i pcloca f . T. Publiczności wybójową kuchnię jakoteż pierwszorzędny bufet. 

Ceny beruzo przystępne.

Lepenuar 1 eu.ru w i.en m ego:
Piątek, 6. bm. powtórzenie wieczoru 

Sylwestrowego.
Sobota, 7. bm. o godz. 3.15 „Piewca 

własnej niedoli".
Sobota, 7. bm. o godz. 8.15 „Skąpiec".
Niedziela, 8. bm. o godz. 3.15 „W ielka 

wygrana
Niedziela, 3. bm. o godz. 8.15 „Ską­

piec".
*

Z Trupy Wileńskiej. W  przygotowa­
niu głośna sztuka V  Jewreinowa „To Co 
najważniejsze" --- icżyser J. Kamen.

*
Bron i.law U impet, świetny skizypek, 

po ukończeniu tournee amerykańskiego i 
włoskiego, uwieńczonego sensacyjnem po 
wodzeniem, przybył na krótki cza? do Po 
sK, celem dania szeregu koncertów. Wf- 
Lwowie recital niezwykłego artysty odbę­
dzie się we iv:or0k 10 bm. Dogaty p.o 
gram wieczoru, obejmuje najcelniejsze u 
twory literatur;-' skrzypcowej. A kompan1 u. 
je pianista Karol Gtmpel.

REPERTUAR KINOTEATRÓW*
APOLLO: -,Casanowa“.
AVENUE: „Gorączka ludzkości"
CA!sl«0: „Dama w masce"-
CHIMERA: „Fałszywy książę"
FATAMORGANA: „Noc zemsty” .
KOPERNIK: „Zdrada".
LEW : „Cassnowa".
MAPYSIENKA: „Zdrada".
PAŁACE: „Królowa półświatka".
PaSAŻ: „Ta.jemniezy Maharadża".
UCIECHA: „Mandaryn W u".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorcik 10. stycznia: Bronisław Gim-

pel, Ejrzypek. 591-5
#>—

M ą & i f  a j B eton.
W dzisiejszym numerze rozpoczy­

namy drnk bardzo zajmującego utworu
Renć M ilana p. t.:

„OBRAZ ŻYIĄ.3Y"
Egzotyczne tło niezwykle ży.^ej 

i interesującej akcji zaciekawi nie­
wątpliwie naszych Czytelników, jak 
wizy3tkie wogćle fejietony ,?Gazety 
Porannej", które dzięki starannemu 
doborowi autorów cieszą się powszech-
nem uznaniem.

— o--------
Izba Rzemieślnicza zawiadamia swych 

członków, że przed świętami ks. biskup 
dr. W ł. Bandurski nadesłał następujące 
pismo na ręce prezydenta Izby p. Gusta­
wa Pammera: „Członkom Izby Rękodzieł 
niczej we Lwow ie calem sercem dziękuję 
za przemiłą pamiątkę z czasów męgo po­
bytu we Lwowie, za piękną folografję, 
która mi będzie zawsze przypominać 
Waszą dla mnie życzliwość i Wasze' W iel 
kie Serce, znane z bohaterskiej obrony 
Lw iego Grodu. Na zbliżające się Święta 
i Nowy Rok —  W am  Ukochani i Rodzi­
nom W aszym  składam najgorętsze ży­
czenia wszelkiego Dobra. Bóg z Wami. 
ż  pozdrowieniem i oddaniem Dr. W ład y ­
sław Bandurski —  Biskup". W ilno, 21. 
X II. 1927 roku

Niezwykle dzieło opuści niedługo pra­
sy drukarskie. Obfitą treść tego dzieła 
podaje prospekt- Komitetu wydawnicze­
go Ma tó być m ianowicie rzeczowy su­
mienny przegląd działalności Rady miej 
skiej za lata 1914— 1927,, pt. „Księga Pa­
miątkowa m. Lw ow a". Całokształt życia 
lwowskiego w wymienionym okresie 
przesunie się na kartach imponującego 

.wydawnictwa, a zapćłnią owe karty pić 
ra pierwszorzędnych publicystów i litera­
tów. Będzie to prawdziwie cenny przy­
czynek do historji naszego miasta. Dzie­
ło to, nieobliczone na zysk, ukaże się w 
ograniczonej ilości numerowanych e- 
gzemplarzy.

Na marginesie prcmjery Golema". W y 
stawienie opery E. d‘Alberta „Golem" 
stało się już we Lwow ie legendarne. Na­
znaczoną pierwotnie n* koniec listopa­

da, później przeniesioną na pierwsze dni 
grudnia, prem jerę tej opery, wskutek 
cnoroby przedstawiciela partji tytułowej 
musiano ustawicznie odkładać, co w re­
pertuarze operowym powodowało nie­
prawdopodobny zamęt. Ponieważ opery 
tej po polsku nigdzie dotąd nie śpiewa­
no i polscy śpiewacy je j nie umieją, dy­
rekcja teatru zmuszona była wreszcie 
starać się o pozyskanie śpiewaka nie­
mieckiego do tej partji. Plan ten rozbił 
się o wygórowane (z powodu stosunku 
niarjd niem. do złotego) żądanie hnnora- 
-jum ze strony barytona z Frankfurtu. 
Z kłupotliwej sytuacji wybawił dyrekcję 
teatrów, przebywający chwilowo ha świr 
tach we Lwowie, znany śpiewak p, R. Gy 
ganik, którego nadzwyczajna muzykal­
ność pozwoliła mu opanować trudną par- 
tję „Golem a" w niespełna dwóch tygod­
niach. Dzięki temu opera d‘Alberta wcho 
dzi wreszcie na repertuar w sobotę dnia 
7. bm. z p. Cyganikiem w partji tytuło­
wej, p. Cywińską jako Leją, p. Zatheyem 
jako rabinem Loew, pp. Peterem i Tar­
nawskim ,w partjach ucznia i cesarza Ru­
dolfa. Reżyserja p. Tarnawskiego. Deko­
racje p. Balka. Przygotował operę muzy­
cznie i dyryguje p. J. Leszczyński, po 
kilkumiesięcznych lekcjach i próbach. 
Dyrektor opery p. Jerzy Bojanowski za­
chorować poważnie i od szeregu dni mu­
siał wstrzymać się od dalszej pracy.

(jp) Szczególne praktyki przy ranżo- 
wauii! wozów 51. K. E. O ficjalnie nazy­
wa su;, że tramwaje lwowskie kursują do 
godz. 11 -lej w  nocy. Nie jest to zbyt dłu 
go jak na potizeby wielkiego miasta i z 
\vie'u względów byłoby pożądane prze­
dłużenie tego czasu przynajmniej do go­
dziny pól dc. 12-lej. —  Jeśli jednak speł­
nienie lego dezyderatu napotyka na trud 
ności, to w każdym razie luciność miasta 
ma prawu wymagać, aby przynajmniej w 
zakresie oznaczonych godzin było jej u- 
żywame tiam waju taktycznie zapewnio­
ne Tymczasem lak nie jest, szczególniej 
odnośn e do lin ii bocznych. Już bowiem 
od godziny 10 tej wieczór rozpoczyna się 
ranzowanie wozi w i odsyłanie ich do re­
miz, lak zc w cz:.sie, gdy publiczność wy. 
chodzi z teatrów, kin, koncertów itp. za­
ledwie nieliczne wozy dojeżdżają do pun 
któw końcowych, wskutek czego trzeba 
czeka-; co najmniej 15 do 20 minut, za­
nim jakiś tam jeoen wóz pójdzie czy to 
w kierunku id. 29. Listopada, czy też 
W ysok ieg i z a mirtu To też mniej cierpli­
wym nic pozostaje nic innego jak ty!kov 
bądź, to wziąć d .ogie auto, bądź to dy­
mać per f  edes. Możeby tak zarząd m ia­
sta zastanowił się choćby nad tem, czy 
laki i .i.trudnu me dostania się do domu 
ba pr/cdstaw:cniu tealralnem może wpły 
nąć korzystnie na frekwencję? A nadto 
także i ogół nr-ieszkrńców powinien mieć" 
możność używania tramwaju do godziny 
11 -tej.

Odczyt o Wilnie. 6. bm. o 6 wiecz. w 
Kasynie oficerskiem przy ul. Fredry 1. 
wygłosi p. Wacław' Gizbert-Studnicki, dy­
rektor Archiwum państwowego w W il­
nie, odczyt z przeźroczami Jana Bułhaka 
na temat „W iln o  i paralela Lwów-W il- 
ao“ . Dochód na cele budowy pomnika 
Mickiewicza w W ilnie. Sprzedaż biletów 
po 2 i 1 zł. (dla m łodzieży szkolnej 50 
g r . ) 'w c  czwartek, od godz. 12— 19, w 
księgarni B. Połonieckiego, ul. Akade­
micka, oraz w dzień odczytu przy kasie 
od godz. i  do 6.

Przegląd preliminarza budżetu m 
Lwowa. Magistrat podaje do publicznej 
wiadomości, że projekt dodatkowego pre 
iiminarza zwyczajnego budżetu gminy 
rn Lw ow a na rok 1927/28 wyłożony jest 
do przejrzenia przez płatników danin ko 
munainych w  biurze II. W ydziału mag. 
(Ratusz II. p. drzwi nr. 62.) przez dni 7, 
i to od 5. do 11. bm. włącznie od 9— 13.

Tow. śpiew. „Pieśó“ odśpiewa dziś 6. 
bm. w kościele OO. Dominikanów, kolę­
dy o godz. 9.30 pod batutą prof. Michała 
Woźnego.

Posiedzenie Sekcji Filolog. Koła lwow­
skiego T. N. S. W . odbędzie się we w to­
rek, 10. bm. o godz. 19 w sali konferen- 
cyjnej państw, gioin. żeńskiego im. Ja- 
Iwigi.

Posledżeiftc Kola lwowskiego Stow. 
l/rch loićw  państwowych szkół średnich 

odbędzie się w  niedzielę 8. bm. w II.

gimn., ul. Podwale 2. o godz. 11 przed 
poludn.

{— j Zamach samobójczy. W czora j po­
południu usiłowała targnąć się na życie 
Marju Topolska zam. przy ul. Rycerskiej 
10., która zażyła spirytusu denaturowa­
nego. Pogotow ie ratunkowe po udziele­
niu je j pierwszej pomocy odwiozło ją  do 
szpitala. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nieznana.

(— ) Zderzenie się dwu automobili.
Szofer autodorożki nr. 8444. Stanisław 
Mikoś najechał wczoraj na auto wojsko­
we sanitarne ni. 485G., które doznało po­
ważnych uszKodzeń.

(— ) Strzmy w restauracji. W czoraj 
wieczorem w czasie gry w  karty w  re­
stauracji przy ul. Żółkiewskiej Izrael Rei 
ter posprzeczał się z partnerem Maksem 
Munzem i poaczas sprzeczki strzefił do 
niego dwa razy z rewolweru na szczęście 
chybiając. Niebezpiecznego gracza aresz­
towano.

(— ) Włamania i kradzieże. Bronisła­
wa Krezkowa, zam. Marka 20., doniosła 
policji, że nieznany sprawca dostał się do 
jej mieszkania i skradł biżuterję, oraz 
garderobę wartości 1850 zł. —• Na szkodę 
Heleny Karolińskiej, zam. Sipińskiego li. 
skradziono wczoraj płaszcz wart. 110 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Marcina Martyniszyna za kra­
dzież kosza z garderobą wartości 900 zł. 
na szkodę Anny Sufińskiej, oraz Jana 
Sochę za włamanie się do mieszkania Ju- 
lji Silberman przy ul. Symona Okólskie- 
go 8.

(— ) Ogień mieszkaniowy. W czora j po­
południu wybuchł pożar w realności 
przy ul. Króla Jana 5. w Z:,n«arstynowie 
w mieszkaniu lokatorki Antoniny K lokj 
gdzie wskutek wadliwej budowy komina 
zajął się sufit. Szybkie przybycie straży 
pożarnej uratowało cały dach od spło­
nięcia. W yrąbano około 3 m. kw. sufiIu, 
poczem ogień ugaszono.

 o-----
OBIADY z trzech dań n\. 1.50 Restauracja

Skorodecikiego, ul. Kilińskiego 4. 5]z9-;Ŝ -
 o—

F a b ryk a  BoLrna is tn ie je  111 lat. 
 o- ■ ■

Życie karnawału.
Bal na dochód Rodziny sierocej. 

Wśród powodzi rozlicznych zabaw, czy 
balów —  jeden w  szczególności wyróżni 
sio", niezwykle wzniosłym, szlachetnym ce 
iem. Będzie to pierwszy „Bal Rodziny 
sierocej", w sobotę, dnia 14. bm., >v sali 
Garnizonowego Kasyna oficerskiego przy 
ul. Fredry 1., który ma przynieść tak li- 
pragnione, poważniejsze fundusze na wy 

„żywienie, odzież, obuwie, wychowanie i 
wykształcenie około 70 sierót po poli- 
JtyEli w walkach i odrodzoną Polskę i 
zmarłych z trudów bojowych — żołnie­
rzach polskich. Ponieważ oni odeszli w 
Miświaty —  nam przypadł w udziale obo­
wiązek opiekowania się ich dziatk*nni, 
który my —  w ich imieniu —- mamy w y­
chować i wykształcić na pożyteczne jed ­
nostki w państwie. Obecnie, gdy niedo­
statek zajrzał do tego sierocińca —  po­
mieszczonego przy ul. Szymonowiczów 6 
Zarząd Rudziny sierocej odwołał się do 
ogółu społeczeństwa —  o pomoc. Zawią­
zał się szeroki Komitet Pań pod prote­
ktoratem p. W ojew odziny Marji hr. Du­
nin Borkowskiej i p. generała Sikorskie­
go Władysława, dowódcy lwowskiego 
korpusu, który przystąpił do urządzenia 
balu w  Kasynie oficerskiem. Onegdaj od­
było się jedno z licznych posiedzeń K o­
mitetu Pań Gospodyń tego balu. Liczny 
udział pań w  posiedzeniu, ożywiona dy­
skusja —  świadczyły, że będzie io  impre­
za nietylko pomyślana, ale i przeprowa­
dzona na szeroką skalę, zwłaszcza, że bal 
Rodziny sierocej już wzbudził powszech­
ne zainteresowanie -i popyt na zaprosze­
nia —  wielki. Każdy, kto otrzymał za­
proszenie do Kasyna oficerskiego na ten 
hal, pośpieszy z pewnością, by spędzić 
Czas na bardzo m iłej i przyjem nej zaba­
wie, zabawie pełnej rozlicznych niespo­
dzianek —  złożyć przytem własną dani­
nę za dług wdzięczności dla naszych bo- 
haterów-żołnierzy. Na balu zapowiada 
się już liczny udział najwybitniejszych 
osób naszego miasta, wojskowości i m ło­
dzieży akademickiej wszystkich naszych 
najwyższych uczelni. Nie dziwota, że na 
ustach wszystkich: bał Rodziny sierocej
w dniu 14. stycznia.

■ t o p re z e ra ta ć y l nu

BIL npraisii
odbgdzie się 11. lutego 1928.
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i  pipiersie n ^ e j M e le .
RZĄD EGIPSKI DOMAGA SIĘ OD N IEM IEC ZW ROTU TEGO ARGYB3ESŁA SZTUKI. —  JEDEN Z  NAJPIĘKNIEJ­
SZYCH OKAZÓW  RZEŹBY EGIPSKIEJ. —  AMENOPI IV . JAKO REW OLUCJONISTA ESTETYCZNY I  JEGO GE­
N IA L N Y  RZEŹB IARZ NAD W O RNY. —  NIE CHCĘ MARTW EJ SKAM IENIAŁOŚCI, LECZ PULSUJĄCE, REALNE

ŻYCIE ! -  O RYG IN ALN Y KO N FLIKT  Z K A S TĄ  K A PŁA N Ó W .

BerFn, w  stylramu.
(II:. Przed p ię to s lu  te ly  przeipro- 

w.raBjln'0 w  El Aaiarao za poziwods- 
ijiem rządu egipskiego prace -wytop a- 

Mórych .knasta pokryw iuM je^ ' 
Liński. iKgjoner, znany -mecenas sziliuki- 

James Simon.
Rząd egipski isteltaiw1:! jedłoa&wnriundJl 
że znaitwic-ne okazy az:tu!lś r kidlury 
mają zotytać równomiernie podzielone 
między N iem cy a Egipt.

Prace wyfecpaJfsraWW powiodiły się 
wówczas znalcomiteie. Znail omowo mia- 
lpW ięic pracowipuj rzeźb La ryza- egip­
skiego

Thutmozisa,
który żf'i ?. końcom da-ug.idg^LwiLeku 
przed Ghry^usgifiji; za. g fadów flb rS t 

AmeEoyla TY-tpo.
Thulmoz&s był to artye/ta zaiskoirity, 
a jego - { iz im  należą dc* imj#itip;kiiail- 
azycli okazów sztuki Ptarożyfcssj.

W lejrpraioowm zaiaijdlowmł się ca­
ły  swr&g rzeźb, między iihiriemi 

popiersie królowej Nefretele, 
wykonane w spos-alf mtet^awwki i 
wprosi jriieOTównan'y. To fle jensia , 
■wysokie na 30 cm., śbłaidia się z po­
malowanego kamienia. KrtJIowr&Njre- 
tele ma nieltóoaksrkorony mloczoną 
zło;l|ę_. pełtbą kiujriajór/ p r z e p a l i  
Twarz ptękiwści pcuKlloWa-
na jest n,a [kolor" jasflia-bruiraitayi, brwią 
powleczone czarną barwą, a y g z y  
składają ść#ę z kunsztowne1] mozaiki 
białych i czarnych kamyków. Całość 
jest

prześliczna,
a królowa NcTrrfcte,' gdyby a ż j ł i  i 
dzisiaj s b iih y  się laureatką niejedne­
go konkursu piękności.

Pcicza^ ' paSzLalu Kkarbów ziiilBH  
z&nych, popiąjęie za. nipTabaiią r;»diu 
Cigipskiegu przyznano Niemcom. Si- 
iiton clśa-rcwaj. je muzeum U zH ijtfk ic- 
jim, gdzie dotąd się zmaijdujc. U pż  
obetnie, po pLiJtnaisfci Patach rząd! c- 
gi.pski wystąpił z żąda.nicim

Ze sportu..
PROGRAM  DZISIEJSZY.

L w ó w , 5 stycznia.
Program dzją iclfźy przetiStowiafeę 

wca.le obficie. Na arenie w ń y p o ja w ią  
się,.narciarze, htajclarze i h.jetkjfiśń.

O 11-tej rano, wyń-fąipM.' na lorze 
Ptigoni Czarni i LTŁ. Rozgrywka ta 
należy do panlsjt imslrzow^jkiej F-ffikn- 
wcjfcidi .niislrziLiWi-iaicIi odlhęiiLzio się 
•spotkanie fprg^cioLsfeie Lechja-Has- 
monea.

Czarni występują. z p i e r w e j  im ­
prezą narciarską. Będzie- nią h i j j  10- 
kŁiometrowy. Start i meto koło browa­
ru na. Pohulance.

W  dniu dzisiejszym rozpoczynają 
się też zawody łyżwiarskie. Na tarze 
łiTŁ. odbędą się konlkurisy w  jeźdaie 
szybkiej i sztluoznei; dla tnłodteiżey od 
tal 14— 18.

DODATEK SPORTOW Y „G AZ. POR." 
ukaże się jutro.

Nasz stały dodatek „W iadom ości 
Sportowe" ulkaiże się zamiast dziś. 
wyjątkowo jutro.

POGOŃ W  ZAKOPANEM
Drużyna hackeyowa Pogoni baiwi 

w Zatkapanem, gdzie wożtmie-udizifi 
w, m:Strzaws!wach. W yniki i recenzje 
pojawiać się bęidą codziennie w „Ga­
zecie Ponanueij".

zwiotn popiersia,
gdyż .miale* się ano Nóeimoolm^Joifttiać 
aupelnie bezprawnie. Niemcy miej chcą 
uczynić zadość te,mu żądaniu, powo­
łując się na orzeczenie rząidlu egip­
skiego. W  każdym raziie agodzoirio się 
w  lign in ie na przyiha&e pctoontiactniL- 
ka ^g ip sk ijfe  celem bliższego- omówię ■ 
nia sprawy

Wartość tgo arcydzieła jcisit tom 
większa, iż  mąż królowej Nefretełe, 
Ainenopi IV. by ł nielada

rewolucjonistą
w 'dziadzinie sztfylkf. Domaga! ®  od 
siwo ich nadwornych .rzeźbiarzy, aby 
V  przeciwieństiwóe dio dtóyubcziasowegio 
zwyczaju nie styiliizwujali rzeźb, lecz 
trakio-wati je w  sposób realistyczny. 
A B  król Aanenoipii m iał przeciilwto sobie 

kilkę potęi.iych kapłanów.
Po jego śmierci szlulka wróciła, do da­
wnego stylu, a stworzone w  oiągiu 25. 
łnć arcydzieła wyrzucono ze że iątyń 
i gmachów puhJićzn.TOjh.

S I U & H I H ! IELEFU SIKE1
w y ró żn ia ją  s ię  p re  y z y jn e m  w yk on a n iem ,

są ehk ie . c zu łe  i  w y g o d n e  w  u życ iu ,

Jenerslne PrzedstaiiiiGie!* SEMENS“ S.A.
P o ls k ie  Z a k ła d y

Kącik radiową,
PBUOMAał AODroIi RADIOWYCH.

Piątek, 6. styeroia 1928.
. Waiszawa (1U1) 12.10 TraasiąLja p.>* 

rartgi mjBjpznegcKK Filhannoe;i warsz.
M o z a r t ,  TkiULni';. Pi.-iO (*d- 

c z y t  j). I. .Ajtflkći. spijrfowa : watka, kia," 
w yg i. p. J tm o e K 1 | i)ro v ro k i. IZ.20 Kori- 
cęjjt w  w y k .  orkiastry dętej. 2 0 ,To Transiu . 
konctt-ln syrnfim. z Filii, wotsz.

P o zn a ń  . (344) K a to w ic e  1-1221 j Wilno 
(-135) Kraków (560) 20.15. Traritm. i;oa- 

“c-crtii sójuf. z Wur.-zawy
Wredaw (322ig£^(K) Kon^it 

staiiidynaw.-.aiej. "I
Neńpcl (Itópt. 20.K) „Purybinio" opora 

llę łijj*«;gO .
Lipsk (ifci) 20.15 „Aikerdis" opera w ■’ 

aklaeii Gkiek.a. 22.15 M i w r y k a  IŁwkna.
Hamburg (291) 20.00 Koncert .orkiestr 

21.MO Wesołe rez.yl:ieje.
Frankfurt (V-fT, Stuttgart (3Ś0; 20.C!, 

T r a u s i i h  z  f a  li. k o n r c r l o w ą j  j u l w r a y  a k r z y y  
l-u w c  1 ’ajL'j n i a i c y o  i Viutl.i«ygo).

L a n gea b erg  (lO S ) 20.15 ,,l)n : 1 n ■ i I i a ■ i.
clroi StWnigo", M a j l a  J. J liMesfteinia 
22.30 ijp ic k tg tk

Beifin (IS-j) 2W.10 Koncert lajinpr.-zy
eyj

Bruksela 0508) 20.15 „Górka pułku" o 
pera DonŁpttiegn.

Wiedeń 0517) 18|W Mazika kameral­
na (kwartet skrzypcowy). 20.00 D aw nie : 
sza. kapcia nafltworna LcliOr, .śpiewacy 
.Maiki, E l

t lob e la , 7, s ty c zn ia  1928- 

W r r s z a w a  łU  I P  J7.1,5 T r a ; n z  
Kraki rwa. 10.55 i'. A. 'f. ŹiJ.AO C...

WflHSZfiWfl, FOKSAL 18. le i, 36-3 !, 28C-58, 2&-18.

I Kuza-nn?." operetka Griberia. ,22.MU Muzy- 
_  ! ka lanccsna.

Krelcćw (566) 17.45 „Kolenda poteka" 
=luchqfisko dla mllaziray. 20-30 Tntriśm. 
z MkirSzawy.

Poznań (;dtl)- 2MjPi ■ WieczW muzyki 
lekkim. (Klub man-dohnLsfbw, sojjścł).’- 

Safr.wica (422) Wilno (435) 20.30
Tranfij). z, Warszawy.^

Wrodaw (itSSjć AA esoly wieczór kjfba- 
iir&cy. 22.30 D.fuciA?.

Królewiec (329) SO.Rjj; Wieczór pieśiii- 
SiiTubccUi.-tl.30 Koncert oi-^es'tralny.

Lipsk (380) U.15 HJfcczór-iku ifczcze- 
nió yS-g3uiPci AV. IfiAśęb.a (łccylacje, or- 
kiWjfti). ■ ' 1

Stuttgart (38U) 20.15 Muzyka Ęabierał- 
na (Drlaissy:. Swiafci, Dworzafe: Dumki). 
:i!.|5 .Muzyika nęaruwa. 22.20 Dancing.

Bont’:.(41 I) 20.00 Kiiftęert jjpfąifcmicz- 
uyv-buśr.-j.yh-.-ói-c/.uści licc-tlRivc]ia. 22.30 
!k; njiinr.

L&ngcnbezg (S8 ) ISflp" Kimcerl kwar 
d!u w.ika i i lc g n .  2 U - -'44*. AYusoty Mieczur.

. 22{BO Dancing.
Berlin (484) 20.30 „Krcaiscs luitien

rhca1e;-a.ke*i«.r‘ komisja aictacti Fuide.
Wiedeń A 7) J0.45 ..Ba.i:i<lc j^f| pjłoret- 

’■/! KalinaJS. żloiń Jazdiand (Roicl Uri-
4i j  .

Budapeszt p550) . 2ff.2.0 Koncert skrzyp- 
cou^BBrartinij Krci.-^ar,

E»’. « Ł Y  nic 1o:k,.‘£rnrone

T p fbny5T  HflD Jfl-r ̂ OjGil Attf XI
, K O " T A K T w y r o b u  kratowego

Ij^ l. Sriisofe r  itfcissiiic de naB»r!a.

Ż u c ie  ęo^nadarcze.

R ó i n o r o d r i o s ć  c e n
w  płoszszeploych mi. sfjoh Polski.

GO M Ó W I 9 TEM P. M INISTER K W IA TK O W SK I. - -  W A R S Z A W A  I  DRO­
HOBYCZ NAJBR02SSE.jp M IASTAM I W  POLSCE. - -  INFO RM O W a NIE 

KONSUMENTA O KAŻD O RAZO W YM  STANIE CEN.

(OJ nasYego koi-espondenlą).
W arszawa, w  styczniu.

4. bm. w MiuiiglorsiRwie przcnrysliu 
' lia iKM  ąa k-omroTen-cji prasowej p.
min. ■przKrmągJji ' i handlu javż. Kwiat- 
knwsio wFglosił przemówień i-c o iJM- 
żyźni-o, panującej w  knariu. Pm-n nii.ni- 
sjgr poświęć 1 ŚYfójp- ppżeinówionic 
głównie nożip.iętcści i-c-u d i  go gairuJE 
artykułu w jednym i tym sam^w' dniu 
w  rozmaiły-ch miastach Poldki. A
więc rup.ife;). traudnia z. r. herbata 
w  handlu deJaijlicznym cwiągnęw w
Poznaijju cenę 20 zł., w  Katw/Ącac-h 
16, w  Gdyni 2-i, w  W iln ie 22. w  W ar­

szawie 28, w  Kma^pw® 14, w Droho- 
lifcżii 30, w  Slimisławóiwje 25 W  tym 
sjjnjSpi dniu kawa osiągnęła c o f®  av 
({dyn i 8 zf., w biajójziąiizu 13.50 zl.. 
w Pez-miniu 7, ąy Â aiyząw.ic 10, w 
Drohobyczu 16, we Lwow ie 13 i t. d.

Dużą różnicę w  ccmie dostrzega- s;ę 
nm-nicż w  chiehie, ł - o ć  .tu odbyw ać 
mużo jręwna, rolę wy®cnkplp prz-etniału 
lub ‘-nnc wzy/lędy gospodarcze. I talk 
w  Riab.nTisloku w dniu 10. grurtniia 
!I)2r. r Jiena c .k ifj*  wybesi-ła 50 gr., 
w Sosnowcs, 56, w Łuukai, 54, w  
Drohobyczu 64, w  K lękach 58 gr„

w  Katowicach 06 gr., w1 Gdyni 67 gr. 
Analogiczne zCawisako dtu.żoj różnicy 
eon stwierdzono również w  handlu 
zioirinScami. W  dniu 10. gruidnia 1927 
eona za 100 kg. ziemniaków w  Gdyni 
wynęsiki 18 zł., w  dniru 20. grudnia 
1527 20 zh, w  Toiriupiu 11 zł. i 12 zł., 
w Kato.wdcągh 13 i 15 zł., w  W iln ie 
16 i 1S zł., w  Drohobyczu 15, w  Łuc­
ku 8. To samo zjaiwiako doje zau­
ważyć z cenami kaikao-, masłą, jiaj iti:i..

Z powyższych danych widać, żo 
na cselt drcśyzny w  Państwie Pci- 
ssiesn stoją W arszawa i Drohobycz, 
Fakt len n>e da się dosbalecznie w y ­
tłumaczyć żadnemi względam i grapo- 
da >- czo-okono imciziienii, jak również 
[akt rozpiętości cen jedlnego i lego 
samego artykułu w  jednym i tym s-a- 
myrn dniu nie może podlegać talk w iel­
kiej różnicy cen, gdyż kaszt przewozu 
absolutnie w;jujpnn'- ni,e może na ni- 
czctn rke u.zasadnionę' zjawisko dowal- 
negu oce.nian.'a wartości, towarów w 
rozmaitych miastach Polski.

Fan m Hister zEuairował tylko pe­
wien odcinek ogólnego zagada-enia 
drożyzny, apclująę do prasy i azei^jje-e 
SQ,! ogółu Llćog0«ji'inontów, aby bacznie 
śledzili tę niezmiernie charaktery­
styczną rs ^ ę to ś ć  cen i  droyą stałego 
uariskn dążyli do uzdrowienia stosun­
ków w handlu wewnętrznym Polski.

Powyżej pt-zyd;ocąń'ne damę będą po­
dawane do wiadomości publicznej pe­
riodycznie jeden Inb dwa razy na snie- 
* ‘ąc i tym spoeilSem p p su a n e#  n. p, 
w Drohobyczu przez jioirówmaini.c c.-.a 
tego sauicgo a-rlykułu w  pobllidkim mu 
Lw ow ie bib Hrodach będzie mógł 
w'eJzic.ć, czy  drogo lub tanio płaci za 
towary i wpłynąć, n i f  obmżenit;' ich 
ceny Bam nio cen 13 artyfeuhrw 
picTwęlr.M potrzeby przw iw ądzarito  

przez miLnisiterslwo przemyisiiu' i 
iUąjid ! u metodycznie w  29 mia&tacu 
Rzp lite j.' Odnośne sprawozdania pr.zy- 
golawj-wanc są clekadowo.

 o------

Isffo rzeniiaślmczn zaHahanna, f i  
'u ri. ustanawia tymczasowe

komisja _4gzain!-);u: ino c/ekidljcze Pm 
YiJiidźy rolowej j [  onst-ia:-!', gd/ie

fmfa/JL, skiei-owywa '• wszelkie i . Ji  ’ ia ni- 
.saoiyio o (JnpM-m-z oiin do -egz ru run 
ladniczcgu TmI pod-.r* i a należ / 6 „ącz-i •
I) własnoręczny kmtkt żęcłol , '.’ ) świo 
decMai nkriiH-:',j;ii:i ia.uk:, 3) świoJc-ct,-(! 
szkolno i'iib lji;7 ,n ;:k u ''v  za-i-ojdKcj -n --= 
kształcąjy.-,ej, 4.) nrisov.o 5 nu, i tal-Ąę 
cez- 15 zl., 5) i .luń afję

GTFŁDY.
'~~Ą i-. i  ZGOŻOWU.

Lwów, 6. slycznin.
Pszenica kraj. dworska f x  192? 750— 

760 gr. 10.75— 17.75, Pszenica kraj. zbio­
rowa e.x 1927 750— 7-10 gr. 44.75— 45.75, 
Żyła' małopolskie ex 1927 690 gr. 3^,50— 
33 ,riĄ  Jęczmień małopolski brojyarnia- 
ny 670 gr. 38.00— 39.00, Jęczmień inalop. 
przem iaiowy 640 gr. 33.50—34.50, Jęcz- 
mictjS nialop. pastewny 600— 610 gr. 
.50.00— 31.00, Owies małopolski ex 1927 
150 gr...*"1.00— 32.00, Iwikurudza rumuń­
ska 33.75— 34.25, Ziemniaki przemysło­
we. 5.50— 6.00, Ra sola biała 40.00— 50.00, 

Fasola kolorowWtt 40.00— 45.00, Fasola 
krtęsoi 50.00 —55.00, Groch 1/2 Vielorin 
55.00— 60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, W yka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50--
15.50, Słonia uradowana 4.25— 4.75, Ilre- 
czka 35.25— 36.2^ Len 68.00— 71.00, Łu­
bin niebieski 21.75— 22.75, Rzepak ozi­
my ex 1927 68.00— 71.00, M;[ka pszenna 
40 proc. brullo za netto łącznie z wor­
kami loco Lwóu 83.00— 84.00, 'łąka

pszenna 50 proc. brutio za netto łącz­
nie z workami loco Lw ów  75.50— 70.00,
A : żytnia 65 proc. brutto za netto łą-
1 7iiie z workami loco Lwów 59.00— 60.00, 
Gi-ysik kukurudziahy 49.00— 50.00, Mąka 
kukurudziana 3 t 00— 35.00, Otręby żyt­
nie netto bez. worka 24.75— 25.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 24.75— 25.25, 
Kasza hrcczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 71.00— 73.00, Kasza jaglana 
71.25— 75.25, Kasza jęczmienna 56.50-—
57.50, Pęcak 5-1.00— 55.00, Proso krajo-
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we 42.00—44.00, Makuchy lniane 49.00—  
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu­
ralna 230.00— 260.00, Mak niebieski 
100.00— 120.00, Mak siwy 85.00— 100.00, 
W orki jutowe wyr. Stradom. W arta 
1.70— 1.80, Częstoehowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70, W ork i używane dobre, 
za sztukę 1.50— i.60.

G IE Ł D A  W  A R SZA W SK A .
Warszawa, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 130, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 158.50, Bank Zachodni 
ą3, Bank Zw. Sp. Zar. 92, dpiess 150, Go­
sławice 80, W ysoka 143, W ęgiel 112, No­
bel 45.75, L ilpop JKau 42.75, Modrzejów 
47, Ostrowice 88, Parowozy 41, Staracho­
wice 67. Zawiercie 34 75.

Warszawa, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.86 i pół, Londyn 43.37, 
N. Jork 8.88, Paryż 35.U0, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.67, W iedeń 125.54, W ło ­
chy 47.01, 5 proc. pożyczka konw. 66.50, 
poż. Kolej. konw. 61, pożyczka kolejowa
102.10, dolarówka 63, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 93.

G IE Ł D A  K R A K O W SK A .
Kraków, 5. stycznia (Teł. G. P.) Z ie ­

leniewski 22.40, Parowozy 36.50, Górka 
100, Niemojowski 2.45, Siersza el. 58.50, 
Chybie 6.30, Koleje Kocmyrzów 215.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 5. stycznia. (Tel. AJ. P.) Pa

ryż 20.37 i pół, Londyn 25.26 i pół, N. 
Jork 5.17.90, Belgja 72.40, W łochy 27.36 
i pół, Hiszpanja 89.75, Holandja 209.05, 
Berlin 123.57, W iedeń 73.17 i pół, Sztok­
holm 139.50, Oslo 137.80, Kopenhaga 
138.90, Sof ja 3.73 i pól, Praga 15.35, 
Warszawa 58.10, Budapeszt 90.60, Biało- 
gród 9.13 j ćwierć, Konstantynopol 2.69, 
Bukareszt 3.20, Helsingforś 13.08.

g i e ł d a  w i e d e ń s k a .
Wiedeń, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 285.20, Belgrad 12.46 3/8, Berlin 
168.61, Bruksela 98.80, Budapeszt 123.67, 
Bukareszt 4.36, Kopenhaga 189.50, Lon­
dyn 34.50 1/8, Madryt 122.45, Medjolan 
37.37 i pół, N. Jork 706.95, Oslo 188.00, 
Paryż 27.80 i pół, Praga 20.94 i trzy 
czw artf, Sofja 5.09 i ćwierć, Sztokholm 
190.15, Warszawa 79.56, Zurych 136.50, 
Amerykańskie 704.10, Niem eckie 168.40, 
Jugosłowiańskie 12.37 i pół, Czeskie 
20.91 i pół. Szwajcarskie 136.22, Renta 
majowa 0.74, Renta lutowa 0.62, Renta 
koronowa 0.48. Dunaj S. Adria 84, Ture­
ckie 47, Bank Małopolski 0.12, Bahkve- 
lein 30 10, BodenkredU 125.60, Kredita.n- 
stalt 65, Anglobank 5.70, Landerbank
23.10, Kolt.j północna 1145, 2ivnosteńska 
2 '!  50, Austr. kol. państw. 29, Kolej po­
łudniowa 13.26, Goleszów 119.50, Alpiny 
41 60, Berg u. Hutten 780, Krupp 17, Pol 
ci Ifu tle 153 i trzy czwarte, Prager Ei- 
sen 3j3. Rima 141.60, Skoda 259, Siersza 
11 30, Fanto 7 i ćwierć, Karpaty 29 j 
ćwierć, Galicja 92, Nafta 39 i ćwierć.

g i e ł d a  p a r y s k a .
Paryż, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Lon ­

dyn 124.02, N. Jork 25.42, Belgja 355.25,

H iszparja 441, W łochy J34rz5, Szwajca­
rja 490 i pół, Danjei 681, Holandja 1026, 
Norwegja 676, Szwecja 75.30, Praga 684 
i pół, Rumunja 15.65, Niemcy 606, W ie­
deń 358,

GIEŁDA LONDYŃSKA,
L„r,dyn, 5. stycznia (Tle. G. Pi) N. 

Jork 488 i trzy czwarte, Holandja 12.09, 
Francja 124.02, Belgja 34.91 i pół, W ło ­
chy 92.35, Niemcy 20.44 i trzy czwarte, 
Szwajcarja 25.26 5/8, Hiszpanja 28.18, Da 
nja 18.20 i poł, Szwecja 18.11, Norwegja 
18.34, Helsingfors 193.90, Praga 164.00, 
W iedeń 34.53, W arszawa 13.50.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .

Lw ów , 6. Swzinia. 

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni 
WA' ’r Y, Dolary anieryk. 8 87 —  

do 8 88 — dolary kanad. 8.83 50
do 8 i4  — korony czeskis 0. 6 25
do 0.2 59 szylingi "usti. 1.1 5 -}5
do 1.26 — leje 0.01 33 do Oh 5 6
franki francuskie 0.35 —  do 0.35 0
franki szwajcarskie 1 ' 50 do l . r 2 26 
funty szterlingi 43 40 - do 4 70 
Czerwi ńce sowieckie za jeden 30 ; 0 
do 31 00.

ZŁOTO. 20 koron 3f 4 > —  do
36.7 v —  20 franków 34 15*—  dc
3140 -  20 ma.ek n. do

7J — 10 rubli ras. 40.80 -  do
47 20 —

SRFBRO. Korona ansfr 70
cte C 71 —  5 kur austr. < 60 -  do
3 0 -  floren rustr. 3 8 j — do

85 — ruble ros. 3 09*—  tli 3 15 
kooiejki za rubel 5 V—  do 56

KUCHARKA aob^ze gotująca, jczciwa, pra 
co wita, wiek średni, potrzebna na wieś. 
Młyn Gaje kolo Lwowa. 554-2

r PUłjALiY P O o K U K iW ltt*  
1 ni' ■ ib za wyiaz. I

B IC 3 0  N IB M C Z rrO W S K IW  Lwów, plac 
Akademicki 3, telefon 13 -61, poleca nau­
czycielki, nauczycieli Francuzki, Niem­
ki, bony, pielęgniarki gospodynie, klucz 
nioe, Kucharzy, ogrodników, rządców, e- 
konomów, leśniczych, sżdferórd; woź­
niców. 574-3

TECHNIK dentystyczny ,z kilkuletnią prak 
tyką, ewentualnie z instrumenta-rj-um, 
przyjmie posadę za skromnem wygyagro 
dzeniem. Pośrednika wynagrodzę. Zgło­
szenia „Dentysta" do A dmmistracji.

582-3

POMOCNIK HANDiiOWY młody, zdalny 
z działu korzenno-óniadanlkowdgo, po­
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Podhajce - Halicz Władysław Cybulski.

583-4

UCZCIWA, z dabremi świadectwami, w 
średnim wieku służąca, poszukuje posa­
dy. Najchętniej do 2— 3-ga osób. Zgło­
szenia: Łyczaków 14, parter, w podwó­
rzu. 604

I
G G Z . O E  E E f j j J I ,

WGLAE FOaAMi. 
10 grosry ee wyra*. I

CHU ;sz OTRZYMAĆ p o s a d ę ? Musisz 
ukpńcizyó kursa fachowe korespondiełn- 
cvj-ne prof. Sekulowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisanie: 
na maszynach, towaroznawstwa., an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10854-39

li W AG Al Kasjera z krucją 509 z i„ sktzw 
ka, tancerza i ‘panie śpiewne przyjmie 
na wyjazdy Związek Amatorów, Kaszle 
la.ńśka 4 ''II. 611

MUNDANTKI -rutynowanej, biegłej maszy 
"listki, poszukuje kauicelarja adwokacka, 
Jagiellońska 7, I II  p. Zgłoszenia między
fi-fa a fi -ta, nniPAl, 597-2

I K uFNO  i  S P iW 1 D a »  
1? prószy za wyraz- I

Maszyny młyńskie,
Walce, Kaspryj Kamienie, Jagieiniki, 
Tryiery, Turoiny, Motory ropne D.esle, 
ga owe, Transmisje, Pasy, Gurty, 
. azę, Siatkę, Pompy, Prasy do da 
chowea, Olejarnie poleca na spłaty

„PI L O T “
Lwów, ul B  itorego 4.

Telefon I. 79.

i i j|,l W  ..GA/.. !'»:»» . 1

RENE M ILAN . i

OB?. Z ŻYJĄCY
—  Czy mogę mieć narllzaęńfe —  py­

tał mo; nowy przyjaciel LLChcjong, że 
■pański pobyt u nas miłe zostawi Mu 
wrażenie? Czy goszcząc .parna w  ubo­
żuchnym moim dootnfcu, zdołałem u- 
chylić nieoo przed Nim zasłonę akry 
waijącą ta,jumoicę duszy chińskiej? Czy 
na a: pan pędzie wspominał przyj aż me 
za swym powrotem do kraju?

Pełen uprzedzającej, lubo dysforel 
nej gościnności Li-Cheong, król her 
Laty, roi d Ani od tygodnia honory To- 
Kingu, rozsiadłego wzdłuż rzeki ol­
brzymiej, która z Azji środkowej wy- 
phuiąwśzy, znajduje ujście swe w  to­
niach Pacyfiku. Co noc Li-Oheo-ng-po- 
Społu z całym  fotaibeim towarzyszy- 
królów jedifldJbhi, ryżu, gemm, albo 
kości słoniowej, otw iera! ntrzedemmą, 
coraz to nowe Sezamy ogzio.tycżtnydh 
ucieclr wprowadzał w wciąż nowe 
ich dziedziny, wtajemniczał poigiląLb- 
wo w  araana specjalnych właisr-wwuśc1 
tej południowej prowincji-, żyznej, bo­

gate, i pełnej uroku. Ranki spędizailiś- 
my natomiast w  centrach handlowych 
i giełdowych, gdzie kolosa!ne trams-łk 
:je. dokonywane z pedairtycizną ści­
słością, a niczam —  obustronnie —  
ntezmąconą potg-ofą i uprzejmością, 
stanowiły o dcbroibycie set Ok milhju- 
nów istot ludzkich. Sikoro zaś słonce 
zniżało się ku zaeho łowi,, podpływa­
ła pe nas wspaniała łódź meg-c amfi- 
trjona i kierowaną pewną,, doświad­
czoną dłonią czterech wioślarzy w io­
zła nas w  głąb ciekawej dzielnicy że 
glar*kirj, gaizie zdumione me oczy  co- 
cizjeii nowe odkrywały cuda. CzóCna 
pirogi tłódk: w jednym pniu wyżło- 
bion-e dżouLi i sampamy ftamnie na­
gromadzi ne w  szerokim załomie rze 
ki, dawały jorzybufók drobnym prarow 
nikom kunszttiu wazetakieigo, oti naj 
skromu i cjszych począwszy, sikońe.ziyiw- 
szy na istinych artystanh., utórych wy- 
rol>y. ■ wspaniałe cżęstoikiroć olkazn do­
morosłej wytwórczości To-Łitngiu, roz­
chodziły się stąd dalej w  świat, spła 
wiane nieskończoną siecią rzek i ka­
nałów chińskich.

- - Ge.ściińnaść pańska, Li-Oheons: 
rozwarła przetkmną podwoje tajetmmi 
czej gontyny —  odpurłe-m. Kióż-bo zl

Bir&unOiSii z 1 Y\ arioi^a ogrodem, objem 
faihryczny, przy bocznej Żółkiewskiej —  
willę murowaną jednopiętrową z woł- 
nem mieszkaniem o 8 pokojach, z gara­
żem i sadem w Brauchowicajch sprzeda 
Biuro pośrednictwa Juljana Wojtowicza, 
Lwów, Leona Sapiehy 9, 552-2

PIANINA nowe od 2.200 złotych. Gwaran­
cja fabryczna. Dogodnu raty. Nowacki, 
Piłsudskiego 17. 569-3

AUTOBUS 14-lo osobowy spLZede Okazyj­
nie „CYCLECAR", Lwów, Romanowi- 
ozń 9, lelefon 20-01. f  ~ S93

KOMPLETNA JADALNIA, I  liaLnia, 
kuchnia, przeo-pokój do sprzedania. — 
Nadto żyrandol kryształowy, świeczni­
ki, dywany porok-ie. —  Do oglądania co­
dziennie p-zedpol. od 11— 1.30. Głęboka 
23. I. r>.. drzwi nr. 5 . 537-2

— — " " T T  r r im if"  11 i r i
huropojczytóćay pochwalić się może, iż 
danoiu mu było poznać zamlknięte w  
sobie Chiny z t-j w łaśnie swoistej ich 
strony. Chcąc 's-ią1 wywdzięczyć za m i­
ni nul1!','!, nie warte wspomnienia przy­
sługi które m iło mi było oddać panu. 
prz/jąłeś w  dom sw i, wrażeń żądne 
go turystę; opuści goi dziś —  jutro —  
pirayijaciel: brat, pełen wdzięczności i 
żulu że odąiść imusa.

Pochylił głowę z subtelnym uśmie­
chem i ręka paitryajuiszowdką daJ swym 
wioślarzom znaik; zaczęliśmy zręciz^ 
n e przomyfkać się poprzez mirowi slko 
całe Dark. Obecność Li-Gheonig‘a na 
łcdlzż hasze! imię właścicieli a jaislkiia- 
wem : głoskauB wypiG,ane na przednim 
jej dzióbie, zamo-zność i powiaga zn- 
mien ttgo w teij pirowinicji rodu, a 
szczodrość i łaskawość dzisiejszej je­
go głowy i przedstawicieli a, otwieramy 
nam przejście wśród nieprzebytego dlla 
innych natłoku. Skupienia czółen 1 
bark rozJtępowały się przen nairtii jak 
pod zaklęotom jatkiem: w  powietrzu
gromkie wznasiły się okrzyki naczieść 
Li-Chćong'a.

Zbliżyliśm y się ' w  ten eposóh do 
dżoniki, wysoko przerastającej poziom 
innych ładzi: dizieaŁąflkStó'; jętkami

FORTEPIANY, pianina, fisharmoni.um na 
różno ceny, używaną, zawsze na skła­
dzie, sprzedaje, kupuje, mienia gotów­
ką: Hanak, Ldsudskego 21, I. p.

10311-10

ANGIELSKIE samochody Wolseffey w ce­
nie od 1.100 dolairów na składzie ,,CY- 
CLECAR", Lwów Romamowicza 9, te- 
lafon 20-01. 593

FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry, 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26 Skle- 
niarski. '.0746-10

N&LKA I W YLfiO W AN iE - 
3.0 groszy za wyraz

BATGREG0 34 „Ecole fraiięaise“  rozpo­
czyna nowe kursy języków, stenografii, 
buchalterji, oisania na maszynach.

534*4?:

WILCZURY, .Dobermany -przyjmę do Aief. 
sury. Wiadomość: Krasickich 7, tra­
fika. 615

s; MIESZKALI Ł  CKLfc.’* ,
10 groszy za wy rai. I

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokoriwe piękne, 
lecz Ijez komfo-rLu, minutę od Politech­
niki, na 4 lub 5-pok-ojowe z komfortem 
w  dzielpicy Li-stapaida. Pośrednicy wy­
kluczeni. —  Wiadomość pod „Koanfort“ 
do Administracji. 576-2

P u SZUKl JĘ natychmiast wprost, od gospo 
darza jeden pokój z kuchnią za rocznym 
czynszem Zgłoszenia do Adtnmmslraoji
„Solid-ny". .548

PUKÓJ odnajmę iintolLgenitnemu, solidne­
mu panu, ewen-tiuailnie d-wom, Bajlon«wa 
16 I. p. ganek na lewo-   553-2?1

KAMIENICA dwupiętrowa komfortowa, 
blisko tramwaju okolica. Listopada za­
raz do nabycia. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Res, ul. Akademicka 24 I. p. Po­
średnicy wykluczeni. 586-3

ZGUBIONO, ZNALEZIONO . 
10 grosty za wytaz. I

ZGUBIŁEM ważn-e paipieay idąc ulicami . 
ŻóBewską, Balonową, dis znaiazcy bez; 
wartościowe z ad-iceem W I .  naapa A- 
d-olf Boicheriski, . Kopernika 38. Uczciwy 
znalazca raczy oddać z a wynagrodze­

niem 100 ;zŁ Aksełrad, -Ftaneńska 9. 587

ROŻNE DONiESiENLA. 
10 groszy za wyraz. J

STROJENIE i naipraiwę fortepianów przyj­
muje: Artur Smutny, Chm ilowskieiro 5. 
Telefon 15-98. .605

MEBLE najroamaiiitszie s-olidnie wykonane 
jioileca Mie-jsika Wystawa, Lwów plac Ha 
nojri 10 w  podwórzu. 594-6

krążyły dokoła niej drobne aampany, 
przeładowane ludźmi. Dostpfw.ia&i ma 
dżcuiikę swój żyw y  ładluneik i -ustięipo 
w ały miejsca wiciąż świeżo natpływa- 
jącyun sampatrom.

Li-Chńoinig uniósł się niieco z sie­
dzenia i wydał wiośla-rzioim Icróilikii m P  
toaz, poparty pB iazaB iom  dłoni1. Łódź 
naaza poczęła ziwolna pmzerwiljać się 
dalej, docierając poprzez labirynt bark 
do owej dżo-nki, masztem wyisoikitm 
lilomi-nująceii liiliipucie rojawidioo aaim- 
panów i czółen.

Eyła b  łódź długa, niezwykli e roz­
legła i doskonale utrzymrana: w yróż­
niała ją —  ponadto —  ahsz^ma kabi­
na z lśniącego heibaniu. Na maszicie, u- 
stawionym w  ukos, unosiła zigięba. nie­
co reja żagiel staraninie zwinięty w  tej 
cłwnlli. Dzionka ta miusiała wiułynąć 
dopiero tegoż dlniia w  połudn -ie —  ina­
czej, byłbytm wśród razhcizmydh na­
szych akspoidicji zauiwaayił odrazi: 
lśniącą Tej masę i kontur wyiniasty, 0- 
ra;z dziób,, zdobny czerw orf <**ń malb- 
w'dłom. 1 bylbyim wazialk wymaził ży ­
czenie poznania bog.itaj zawej-bści1, 
jakiej niechybnie dawana sdhron na 
awiyirn rozległym - iokJadzie.

Tłum. Elma.
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W ŁA D YSŁAW  MAGYSSYN, urodź. 1903 | 

roku. unieważnia zgubioną książeczkę | 
wojskową, wydaną przez P. I\. U. Stryj.

571' o

CYGLEGAR, Lwów, Romanowicza 9. Te­
lefon 20-01, poleca samochody następu­
jących marek: (i-cyłmdrowc ESSEN
9/40 od d.darów 1.320. 6-cylindrowe 
HUDSON J 7/100 od dolarów 2.000. 
8-cylłndrowe w hnji STUTZ 10/120 od 
dolarów' 4-800. 4-cylindrowo angielskie 
YćOLSELEY od dolarów 1.100. Samo- 
choidy używane najnowszego typu oka­
zyjnie: DODGE limuzyna luksusowa
dolarów 1.100. LANCJA limuzyna Wey- 
maunowska dolarów 2.500. —  Ponadto i 
cały szereg innych wozów i molo- i 
cykle. '905-0

MA RACJĘ...
pan, poprosto

„GO CZYTAÓ N ALE ŻY" świeżo wydany j  
katalog z kalendarzem na rok 1923 w y ­
syła na żądanie darmo księgarnia MA­
R IA NA HASKLERA w Stanisławowie.

10718-3

E&CZNOŚG atolarze! Posiadam niezbędne 
dla każdego warsztatu rysunki -meblo­
we, wzory bezpłatnie. Naftali Licht, Ja­
rosław. 528

LPEGJALHIE ladino. strzyżenie włosów i 
farbowanie Henną, mycie głowy, ondu­
lacja, manicure i masaż poleca zakład 
fryzjerstwa damskiego Józefa Haber- 
mana. Mikołaja 1. Telefon 45-50. 560-2

AKUMULATORÓW wystawa —■ saunooho- 
dwwe, motocyklowe i radjo-we —  angiel­
skie i niemieckie —  najlepsze-j jakości 
„CYGLECAR", Lwów, Konianowicza 0, 
-teldfon 20-01. 593

ZGUBIONO książkę wojskową na nazwi­
sko Wasyl Hojsan, Karlików, ur. w r. 
1899 PKU. Sanok. 584

ŁÓŻKA MOSIĘŻNE 200 zt. poleca w y­
twórnia ZAICS, Łyczakowska 132 (ebok 
ostatniego pfzystawfcu tramwajów es o'.

607-5

MA RATY! Kanapki gobelinowe do  t o ż - j 
kladania 50 zł. Fatcjlild do rozkładania !

45 zt. Materace 7, morskiej trawy 35 z-t. I 
Materace wlosbmne 80 zt. poleca Z-AKS, 1 
Łyczakowska 132. 610-5

UNIEW AŻNIAM  -zgubioną fcsiążeazko |
wojskową. Stefana Stel maszynka syna Fe­

dora, urodlzonego w roku 1902 w Skoro- 
dyńoaicli, wydaną przetz PKU. Czortków.

549

KUPUJCIE PŁASZCZE lekarskie, sklepo­
we ild. u firmy „Ochron", Lwów, Sien­
kiewicza 1 la. Telefon 26-20- 610

Humor.

Ł 0 Ż 2 A  KUCHENNE 13 zl. Siatkowe 35 
Skrzynkowo tapicerów. 45. Skrzynkowo 
Siatkowe 38. Dziecinna biaJe, lakiero­
wane 40. Wkłady druciane 25. W ie­
szadła stojące 25. Materace trawiane od 
30 z), poleca wytworpia. ZAKS, Łycza­
kowska 132 (ubok ostatniego przystanku 
tramwajowego). 600-5

DOBRA, ZAJMUJĄCA ESTETYCZNA, TA ­
N IA KSIĄŻKA- Biblioteka Beletrystycz­
na. Kuncewiczowa, Przymierze z dziec­
kiem. Szeiburg. Dokąd. Nałkowska,, Lo­
dowe pola. Woloszyński, O Twardow­
skim 2 tomy. Dickens, Dawid Coppe-r- 
fieid G tomów- Gogol,- Martwe duszo 2 
tomy. Jacobsen, NieJs Lylrne 2 tomy. 
Donn Byrne, Meisser Marco Polo. Strug, 
Mogiła .nieznanego żołnierza. 2 tamy. — 
Lena pojc-d. tomu zl. 2.—  Najmniej 10 
Kunów z t .  20—  plus porto wysyła na 4 
raty miesięczne księgarnia MARJANA 
HASKLERA w Stanisławowie. Katalogi 
darmo. 10720

KOMISJA KLIMATYCZNA 
K O N

na posadę lekarza klimatycznego w Ja
W  a r u

a ) ; p raw o  o b y w a te ls tw a  P o lsk ieg o .
b) dyplom lekarski ’i zezwolenie uprą 

sklej w Państwie Polakiem,
c )  r.-ieeikazłtekiy charakter,
d) najmniej jadnotetnia praktyka szpi 

którzy się wykażą fachową z-najonw-ścią
Podania naildży wnosić do komisji kii 

udzieli ustinie lub pisemnie -bliższych info
Posada lekarza z plącą 350 zl. miesię 

czerwca 1928 r.
Komisja

Zasłcnea pr.zew.: JAN JASIŃSKI,

TOREBKI damskie skórzane, jedwabne, 
-portfele, teczki, wykonuje, -naprawia 
specjalista Barasch, p-1. Bernardyński 2.

602-3

Komplet z chińskiego srebra
24 sztuk

(6 łyżek, 6 widelców, 6 noży, 6 łyżeczek)
za zł. 24-SO

tvlko u wytwórcy

S. A. R O P S C H I T Z
 Lwów, Sykstuska :6.

FA B R Y K A
Pantofli i Pa uczy

Lwów, a! Wronowska 4, (boczna Koper­
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel­
kiego rodzaju, papneze na podeszwie skó­
rzanej i filcowej. Papneze na buciki a la 

śniegowce, buty do polowania it-p.
539-ir

—  - ■        i
W JARŁMOżU ROZPISUJE 

K U R S
r:jnczu z terminem do 1 marca 1928 r.

n ’k i :

walające do wykonywania praktyki łekar-

falna, z lam, że pierwszeństwo mają ci, 
1 tygjen V k 1 imatyciznej. 
ma tycznej w Jaremcizu, która na żądanie 
■rmacji.
■cz.nic nada-ną będzie kontaktowo o-d 1-go 

klimatyczna:
"•'0-9 Pr/oKodniraacw Dr. KAROL ARCT-

BajSepsze An gie lsk ie  i Szw ajcarsk ie

Aparaty
oraz wielki wybór najuowszych płyt stale na składzie.

G . S E Y F A R T H TMefmF
Z a m ó w ien ia  z  p row in c ji z a ła tw ia  s ie  odw ro tn ie .

M A G IS T R A T  K R Ó L . S T U Ł . M IA S T A  L W O W A .

Do Ł .  M. 148712/27.

uwielbiam—  W ie
k ino!

—  Ależ pan r-igdy nic chodzi do kina?
—  Ja łde, ale moja żona!..,

W y d z ia ł I I I .  M agistratu  król. stoł. m iasta L w o w a  ogłasza p rze ­
targ o fe r to w y  na dostaw ę cem entu portlandzk iego  d la  robót m iejsk ich  
i potrzeb  beton iarn i m ie jsk ie j na B odnarów cc w  ilośc i po 40 (c z te r ­
d z ieśc i) w a gon ów  m iesięczn ie w  czasie od 1. m arca  do końca m a ja  
1928 r. D ostaw a m a następować ko le jno  i n iep rzerw an ie  i rozpoczyna 
się od dn ia  1. m arca 1928 r.

B liższe w aru n k i dostaw y są do p rze jrzen ia  w  O ddzia le  D rogow ym  
M agistratu , I I I .  p. d rzw i N r. 95 codzienn ie  w  godzinach  u rzędow ych  
w zg lędn ie  na żądan ie  przesłane będą pocztą za nadesłan iem  k w oty  
1 zł. w  znaczkach  pocztow ych .

O ferty  pisem ne w  zam kn iętych  kow ertach  z napisem  „O fe rta  na 
cem ent", z podan iem  ceny w  z ło tych  za jeden  w agon  norm alny, tj. 
10.000 kl. locco w agon  stacji Persenków ka, w raz  z dow odem  złożen ia  
w  Kasie  m ie jsk ie j w ad ju rn  w  w ysokośc i 5 prc. (p ięc iu  procen t) o fe ro ­
w a n e j k w o ty  za ca łą  dostawę, na leży  w nosić  pocztą lub osobiście do 
dn ia  12 styczn ia  1928 r. godzina  12 w  połudn ie do rąk D yrek tora  W y ­
dzia łu  I I I .  M agistra tu  I I I .  p. d rzw i N r. 120, poczem  nastąpi k o m is y j­
ne o tw arc ie  o fe rt i ew en tua lny p rzeta rg  ustny.

M agistra t zastrzega  sobie p raw o  dow o ln ego  w yboru  o feren ta  bez 
podan ia powodów '. 10869-3

W e  L w o w ie , dn ia  29 grudn ia  1927 r.

M agistrat K ró l. stoi. m iasta L w o w a .

Jan S trze leck i w . r.

K om isa rz  R ządu  p. o. P rezyd en ta  m iasta.

Sipznie u i m  i!
ocynkowane, wyrobu Górnośląskiej 

fabryki sprzedaje firm a 
„W U LK A N ", Lwów, Pasaż Mikolascha-

Telef. 1-15. " i ‘S-5

Ł Y ŻW Y !
Z powodu kończącego się sezonu s p r z e d a ­
je  niżej cen fabrycznych, oraz wszelkie 

to w a r y  żblazno-galanteryjne 
LIEBLICH 

skład żelaza, Lwów, Serbska 17.
1085.

, O I A «
‘Cdyi ia u-tnlcją- 
canlndości;; io- 
na m arka św a-
t o w  , u d o g o d ­
n io n a  -upe m  
gw a ran t :  a /a 
k a żd ą  sztu 
Ceny  u p r^ rd - ż/  
d e ta j l i fY n e j a 

* t ’ o .cw* tuzin  N r .  I W  -
z!. 9’- ,  Nr. 1202 - zt. 5-iO.

DLL A"
PREZERWATYWY,

M I Ó D
Prawdziwy pszczelny, gwarantowany, to 
najlepszy środek ieczniczy, co stwierdzają 

wszyscy najwybitniejsi lekarze!
} słoik górskiego 50 dkg, ncito zł. 4.60.
1 silnik lipowy 50 dkg netto zł. -.80.
1 skik deserowy 50 dkg. netto zł. 2.20.
1 słoik podolski 50 dkg. n-etto zł- 1.00. 
Leczniczy górski cena za 1 kg. ntto zl. 3.— 
Leczniczy lipowy cena za 1 kg. ntto zł-4.— . 
Leczniczy deserowy cena za 1 kg. zł. 3.50- 
Leczniczy deserowy prima 1 kg- z pasieki 

Webera zł. 4.— .
Podolski i wołyński do je-dzenia i pie­

czywa 1 kg. zł- 2.50.
SPRZEDAŻ W  HURCIE I DETALU. 

„F 3S C 2 0 ŁA " SPÓŁDZIELNIA PSZGZE 
LARZY. 538-3

LWÓW, Ul Krmm-nilr!, 1. 9.0

B H N
NAIM Ż8ZE CENY

NAJDŁUŻS-Y KREDYT

„TERR A
M l U ,  Ul. U M M e k a  24.

Telefon 33-70.

Ż  « d  a ć  o f e r t

L. Dz. 14/28.
KONKURS!

Kierownictwo techniczne Komisji Gra­
nicznej polsko-rumuńskiej w  Sniatynie 
przyjmie od marca, względnie kwietnia 
1928 roku
KILKU INŻYNIERÓW MIERNICZYCH.

Wymagane: 1) Ukończone studia na
wydziale mierniczym jednej z Politechnik 
polskich.

2) Praktyka w zakresie miernictwa.
3) Curricui-um vitae.
Warunifci zależnie od kwalifikacji we­

dług VIII, względnie V II stopnia pla-cy u- 
rzędników państwowych, wraz z dodatka­
mi granicznymi w  czasie prac potowych, 
na które składają się przypadające we-dtug 
danego stopnia służbowego pełne djety 
i 50% dodatek techniczny.

Należycie ostemplowane, własnoręcz­
nie na.pisa-ne podanie, wraz z odpisami, 
świadectw, należy wnosić do Kierow­
nictwa technicznego wspomnianej Komisji, 
do dnia 1 lutego 1928 r.

Podamia nieuwzględnienie pozostaną, bez 
odpowiedzi- 5G7-2

Kierownik te-chniczny: 
Iną. Medyński.

Sniatyn, dnia 3. stycznia 1928 r.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
slcm 12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. m iliinelrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., . za wiersz 
1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz I szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpnlt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za stowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zl., 
cała strona tekstowa 480 z ł , cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikujeiny. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ua 
8 lamów (szpalt), tekstowe oa 4 tamy 
(szpalty). m

PRENUMERATA mlelFęeznas 
Z dostawą na miejsce lab prze­

syłką pocztową . . . . *Ł 5.80 
Bez dostawy . . . . . . .  zl. 4.S0
Za granicą ...............................zł. 7.00

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Oap. red. STEFAN KRZYŻANOW SKĄ


